
E. PUzek przyjęły 
przez E. Gierka

Wczoraj I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek przy­
jął amerykańskiego przemy, 
słowca polskiego pochodzenia i 
działacza polonijnego, Edwar­
da Piszka.

Przedmiotem rozmowy były 
niektóre problemy dalszego roz 
woju pomyślnie kształtujących 
się polsko-amerykańskich sto­
sunków gospodarczych. (PAP)
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Mocne uderzenie
wielkopolskich PGR-ów

Preróier Piotr Jaroszewicz w Gołębinie Starym |
Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro- 

r-.ewicza, odbyła się wczoraj w Kombinacie PGR Gołębin Stary w powiecie kościańskim, 
Konferencja Samorządu Robotniczego z okazji osiągnięcia przez załogę kombinatu najlep­
szych wyników we współzawodnictwie międzyzakładowym w roku gospodarczym 1972/73. 
W przekazaniu załodze sztandaru przechodni ego Rady Ministrów i Centralnej Rady Zwią­
zków Zawodowych uczestniczyli przedstawić! ele wojewódzkich władz partyjnych i admi­
nistracyjnych z I sekretarzem KW PZPR Jer zym Zasadą, sekretarzem KW Jerzym Wojtc- 
ckim i wojewodą poznańskim Tadeuszem Gr abskim, naczelnych i wojewódzkich władz 
związkowych z sekretarzem CRZZ Stanisław’ em Szkrabą i przewodniczącym WRZZ w Po­
znaniu Czesławem Kończalem.

Po sukcesie Kombinatu 
PGR w Żydowie, o którym in­
formowaliśmy urzedwrzoraj 
(zajęcie oierwszego miejsca 
we współzawodnictwie pomię­
dzy przedsiębiorstwami gospo­
darującymi na areale powyżej 
5 000 ha), drugi wielkopolski 
PGR — Kombinat w Gołębi­
nie Starym — znalazł się na 
czele stawki wszystkich naj­
lepszych PGR-ów w kraju.

Jest to szczególny moment 
w historii Kombinatu w Go­
łębinie Starym, który jeszcze 
dziesięć lat temu przedstawiał 
konglomerat starych zakładów’, 
prowadzących produkcję wie­
lokierunkową ’ rozproszoną. 
Dopiero zdecydowane zmiany 
organizacyjne, nakłady inwes­
tycyjne, zwłaszcza zaś wpro­
wadzenie specjalizacji i koov>e- 
racji pomiędzy zakładami o^az 
nowej technologii produkcji 
sprawnły. iż kombinat ten stał 
się nie tylko przodującym pro 
outentem tysięcy ton żywca, 
zboża, milionów’ litrów' mleka 
rocznie, lecz także przykładem 
gospodarzenia racjonalnego i 
ekonomicznego. Zmiany te zna 
lazły też swoje odbicie w sys­
tematycznym wzroście zysku, 
który w ostatnim roku obra­
chunkowym kombinatu wy­
niósł ponad 23 miliony 700 ty­
sięcy.

W ten sposób procentuje 
także stała poprawa warunków 
socjalno-bytowych załogi. Prze 
budowano lub zmodernizowa­
no wszystkie budynki miesz­
kalne. uruchomione 11 pla -o- 
wTek kulturalno-oświatowych 
oraz Zakład Usług Socjalnych.

Fakty te przypomniał w cza­

sie wczorajszej uroczystości 
dyrektor kombinatu od roku 
1963 — mgr inż. Jan Jerzyniak,

przedstawiając jednocześnie za 
mierzenia, które przyniosą ual 
szy, wydatny wzrost produk-

Moment wręczenia sztandaru.
Fot. — S. Ossowski

Między Izraelem i Syrią

Osiągnięcie porozumienia 
w sprawie linii 

rozdzielenia wojsk
Jak donosi Agencja France 

Presse z Jerozolimy, amerykań 
ski sekretarz stanu, Henry Kis 
singer oświadczył wczoraj, że 
osiągnięto porozumienie mię­
dzy Izraelem i Syrią w spra­
wie linii rozdzielenia wojsk.

Równocześnie w informa­
cjach zachodnich agencji pra­
sowych pojawiły się przypusz­
czenia, że Kissinger może za­
kończyć swą misję pod koniec 
bieżącego tygodnia nawet jeśli 
ostateczne porozumienie nie zo 
stanie osiągnięte. Reuter pisze, 
że wczoraj podano w Izraelu 
do wiadomości, iż w piątek par 
lament Izraela ma rozpocząć 
debatę nad porozumieniem w 
sprawie rozdzielenia wojsk na 
froncie gdańskim. (PAP)

Finał w Pradze na miarę całej imprezy

Stanisław Szozda i Polacy
zwycięzcami XXVII Wyścigu Pokoju

Wczorajszy, ostatni etap X XVII Wyścigu Pokoju długo­
ści 160 km z Mlada Boieslav do Pragi nie zapowiadał się 
spokojnie. Kolarze mieli jeszcze „wiele spraw” do rozstrzyg­
nięcia: Gorełow z Szozdą. Pik kuus z Mytnikiem, zespoły 
NRD, ZSRR i Czechosłowacji między sobą. Sekun­
dy, jakie można było zaronić na premiach i mecie, nie mó­
wiąc już o udanej ucieczce, mogły jeszcze bardzo zaważyć 
na końcowych klasyfikacjach tegorocznej imprezy.

7rwa dyskusja na sesji Rady ŚDFK

Sytuacja kobiet
cji roślinnej i zwierzęcej przed 
siębiorstwa.

Dokończenie na str. 2

Peleton jechał niesłychanie 
czujnie. Każde oderwanie się 
któregoś z faworytów od gru­
py wywoływało natychmiast 
istną lawinę kontrataków i 
pościgów. Nasi zawodnicy czu­
wali przede wszystkim nad 
jazdą lidera S. Szozdy, kon­
trolowali również zamiary je­
go największych rywali N. 
Gorełowa i M. Hrazdiry.

Na 10 kilometrze trasy w 
Jizerni Vtelno kolarze stoczy­
li bój o bonifikatę na górskiej 
premii, gdzie pierwszy zjawił 
się Czechosłowak P. Matou- 
sek przed N. Gorełowem 
(ZSRR), jego kolegą A. P:k- 
kuusem, reprezentantem NRD 
D. Gonschorkiem i drugim z 
Czechosłowaków R. Labusem. 
Na drugim górskim finiszu w 
Kokorinie znów Matousek wy 
przedził Gorełowa oraz J. Ko­
walskiego, zawodnika NRD 
W. Kuehna oraz lidera S.

Szozdę. Po owych premiach 
stało się pewnym, że z ~nna

Wicemistrz świata i Barcelony 
Stanisław Szozda, po Stanisła­
wie Królaku i Ryszardzie Szur­
kowskim — trzecim polskim zwy- 

cłęzcq majowej imprezy.

koszulka najlepszego „górala” 
przypadła w tegorocznym wy­
ścigu N. Gorełowowi, który 
zgromadził 59 punktów’ i se­
kund, wyprzedzając o 15 punk 
Łów S. Szozdę i P. Matouska.

Na lotnych finiszach w Steti 
(na 61 krri) i Kladnie <na 128 kruj 
kolejność była następująca: W. 
van Halvoirt (Holandia), W. ł.i- 
chaczew (ZSRR) i T. Smit (Holen 
dia) — najaktywniejszego kola-
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Spotkanie G. Ford

— 8. Ponomariow
Wiceprezydent USA. przewodni­

czący senatu, G. Ford przyjął w 
gmachu Kongresu Stanów Zjed­
noczonych delegacje Rady Najwyż 
szej ZSRR z przewodniczącym ko­
misji spraw zagranicznych Rady 
Najwyższej ZSRR, zastępcą człon­
ka Biura Politycznego KC KPZR, 
sekretarzem KC KPZR B Pono- 
mariowem na czele. W czasie roz­
mowy. która — jak zaznacza agen­
cja TASS — upłynęła w serdecznej 
atmosferze, dokonano wymianr 
poglądów na sprawy dalszego roz­
woju stosunków radziecko-amery 
kańskich i roli Rady Najwyższe! 
ZSRR oraz Kongresu USA w tym 
procesie. (PAP)

w różnych krajach świata
Wczoraj w trzecim dniu obradującej w Warszawie XIX 

sesji Rady Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet kon 
tynuowano dyskusje na temat pozycji i sytuacji kobiety 
w różnych krajach. Wnioski z tej dyskusji posłużą do opra­
cowania programu obchodów Międzynarodowego Roku Ko­
biet proklamowanego przez ONZ na 1975 r.

Rekordowy 
budżet RFN

Po dwudniowej debacie Bun 
destag zachodnioniemiecki 
uchwalił wczoraj głosami koa 
licji rządzącej przeciwko gło­
som opozycji budżet federalny 
na rok 1974. Po stronie wydat 
ków budżet zamyka się rekor 
dową sumą 136.4 mld marek, 
co oznacza wzrost o 12,1 w 
stosunku do roku 1973.

Jest to najwyższy wzrost wy 
datków budżetowych od roku 
1962. Dla zapewnienia równo 
wagi między wydatkami a 
wpływami budżetowymi rząd 
RFN będzie musiał zaciągnąć 
pożyczkę co najmniej w wyso 
kości 7.6 mld marek. Również 

i ta suma jest rekordową.
Największą pozycją budżetu 

sa, tradycyjnie już. wvdatki na 
zbrojenie. Wynoszą one na 
1974 rok 28,9 mld marę1’

PAP

W dyskusji zabierały głos 
przedstawicielki kobiet wszy­
stkich kontynentów, kobiet 
żyjących w różnych warun­
kach społeczno-politycznych i 
ekonomicznych. Ta odmien­
ność nie prowadzi do. podzia­
łów, przeciwnie — jest prze­
słanką umacniania jedności i 
solidarności międzynarodowe­
go ruchu kobiecego w walce 
o pokój i postęp społeczny.

Wspólne są cele, o jakie 
walczą kobiety i wszyscy lu­
dzie pracy. To przecież właś­
nie na barki kobiet spadają 
największe ciężary trudności 
ekonomicznych, z jakimi bo­
ryka się kapitalizm: kryzysu 
energetycznego, inflacji, dro­
żyzny.

Najdotkliwiej odczuwają te 
zjawiska kobiety z krajów o 
zacofanych strukturach eko­
nomicznych i społecznych.

Żona prezydenta Republiki 
Gwinea-Bissau, członek kierowni-
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M. Jagielski w Finlandii
W Finlandii przebywa z oficjal­

ną wizytą członek Biura Politycz­
nego KC PZPR przewodniczący 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL wicepremier M. Ja­
gielski. Przybył on na zaproszenie 
fińskiego resortu planowania. Ce­
lem wizyty jest wymiana doświad­
czeń w tej dziedzinie.

Rozmowy Y. Golona na Kremlu
Wczoraj na Kremlu L. Breżniew, 

N. Podgórny, A. Gromyko, mar­
szałek A. Greczko, kontynuowali 
rozmowy z generałem Y. Gowo- 
nem. Szef państwa i rządu Nigerii, 
Y. Gowon przybył z oficjalną wi­
zytą do Związku Radzieckiego na 
zaproszenie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i rządu radzieckiego.

Depesza do kongresu pocztowców
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, A. Kosygin, wystosował 
wczoraj depeszę z pozdrowieniami 
do uczestników XVII Kongresu 
Światowego Związku Pocztowego, 
którego obrady roznoczvnaia się 
tego dnia w Lozannie. Rząd ra­
dziecki — oświadczył A. Kosygin 

— pozytywnie ocenia działalność 
Światowego Związku Pocztowego 
zmierzającą do rozszerzenia współ 
pracy gospodarczej i kulturalnej 
oraz rozwoju międzynarodowych 
usług pocztowych.

Zapowiedź szczytu RFN-Francja
Wczoraj na konferencji prasowej 

rzecznik rządu RFN A. Gruenewald 
zapowiedział, że kanclerz H. 
Schmidt uda się niedługo do Pa­
ryża, aby spotkać się z V. Giscard 
d’Estaing. Rzecznik powiedział rów 
nież, że kolejne francusko-zachod- 
nioniemieckie konsultacje „na 
szczycie” odbędą się prawdopo­
dobnie w czerwcu w stolicy RFN.

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj w sali redutowej wie­

deńskiego Pałacu Hofburg odbyło 
się 35 od dnia inauguracji, a trze­
cie w ramach trzeciej rundy ro­
kowań na temat wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej posiedzenie ple­
narne.

Wypowiedź J. D. Perona
Prezydent Argentyny, J. D. Pe­

ron wysoko ocenił wyniki niedaw­
nej podróży argentyńskiej delega­
cji rządowej do Związku Radzie­
ckiego i do innych krajów socja­
listycznych. Na spotkaniu z człon­
kami delegacji Peron podkreślił, 
żę jego rząd zamierza w dalszym 

utrzymywać i popierać tego 
rwdzaju kontakty międzynarodowe.

Zakończenie wizyty K. Hosajna
Wczoraj opuścił Moskwę, udając 

się do Londynu, minister spraw 
zagranicznych Republiki Bangla­
desz, K. Hosajn. Przebywał on w 
Związku Radzieckim od 17 maja 
z wizytą oficjalną na zaproszenie 
rządu radzieckiego. Oprócz Moskwy 
K. Hosajn odwiedził również Le­
ningrad i Taszkient.

R. Mason w Bonn
Minister obrony W. Brytanii, R. 

Mason przybył wczoraj z wizytą 
oficjalną do Bonn, gdzie przepro­
wadzi rozmowy z zachodnionie- 
mieckim ministrem obrony, G. Lę- 
berem. Wizyta Masona oceniana 
jest w Londynie jako początek se­
rii konsultacji między sojusznika­
mi z NATO.

Radzieccy dziennikarze w Austrii
Na kilka dni przed rozpoczęciem 

oficjalnej wizyty w ZSRR kancle­
rza Austrii B. Kreisky’ego, w Au­
strii przebywała grupa dziennika­
rzy radzieckich na zaproszenie au­
striackiego Towarzystwa Polityki 
Zagranicznej i Stosunków Między­
narodowych. Dziennikarze radziec 
ey przyjęci zostali przez kancle­
rza Kreisky’ego oraz przeprowa­
dzili rozmowy z ministrem handlu 
J. Staribacherem i obu kandydata­
mi na prezydenta Republiki Au­
strii.

Odroczenie spotkania ministrów
Ministrowie rolnictwa krajów 

Wspólnego Rynku postanowili po­
nownie odroczyć swoje spotkanie, 

na którym miały być (zmówiony 
t-onsekwencje wprowadzonych nie 
dawno przez Włochy ograniczeń 
importowych. Spotkanie. które 
miało się odbyć w najbliższy no- 
niedziałek odroczono na prośbę 
Francji, ponieważ dopiero w przy­
szłym tvgodniu będzie znany skład 
rządu francuskiego, a zwłaszcza 
minister rolnictwa.

Stosunki USA - Szwecja
Wczrraj nastąpiło pełne wzno­

wienie stosunków dyplomatycznych 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Szwecja, zadrażnionych w następ­
stwie wojny w Wietnamie. Przy­
pominamy, że na początku maja 
Szwecja wysłała do Waszyngtonu 
swego noweg* ambasadora W. 
Wacbmeistera. Wczoraj nrzybył 
do Sztokholmu nowv d”plonin- 
tvezny przedstawiciel USA w 
Szwecji, E. Strauss-Hupe.

Tragedia na Gangesie
Co najmniej 50 osób utonęło w 

Gangesie, na północy indyjskiego 
stanu Bihar. I,udzie ci udawali sie 
autokarem do Kalkuty. Samochód 
wnadl do rzeki w chwili gdy zjeż­
dżał na prom.
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Wezwanie do gospodarczego 
bojkotu reżimu w Chile 

Konferencja prasowa H. Allende

X Alert ZHP

Wdowa po prezydencie Chile, Hortensja Bussi de Allen­
de wystąpiła wczoraj na konferencji prasowej w Warszawie 
dzieląc się swymi wrażeniami z uczestnictwa w obradach 
XIX sesji Rady SDFK oraz informując o rozwoju światowej 
kampanii solidarności z narodem chilijskim.
Podkreśliła ona m. in., że 

dzięki federacji, mogła odwie­
dzić w ostatnim czasie wiele 
krajów w różnych częściach 
świata, wszędzie spotykając 
się z powszechnymi wyrazami 
sympatii i poparcia dla sprawy 
narodu Chile.

W odpowiedzi na pytanie o 
wnioski wynikające z przeszło 
ośmiu już miesięcy rządów jun 
ty generalskiej w Chile, H. 
Allende oświadczyła, że w Chi 
le nadal trwa stan „wojny we 
wnętrznej”. Tysiące obywateli 
wymordowano, ponad 30 000 
ludzi przebywa w więzieniach. 
Nie ma żadnej wolności sło­
wa.

Pomimo represji, robotnicy 
podejmują próby strajków, do 
konują sabotaży. W kraju pow 
stał ruch oporu, na bazie 
wspomnianego już antyfaszy­
stowskiego frontu. Przyłączają 
się do tego ruchu także liczni 
wojskowi, przeciwnicy junty.

Kilka pytań przedstawionych 
przez dziennikarzy prasy krajowej 
i zagranicznej dotyczyło obecnej 
s tuacji Chile na forum międzyna 
rodowym. Hortensja Allende w od 
powtedzi podkreśliła, że na całym 
świecie rozwija się szeroka kam­
pania solidarności z walka narodu 
chilijskiego. Wyraziła m. in. uzna 

nie dla decyzji rządu brytyjskiego 
o odmowie budowy okrętów i sa­
molotów wojskowych dla junty. 
Taicie konkretne akcje, zmierzają­
ce do powszechnego bojkotu gospo

Nguyen Thi Dmh 
z wizytą u żołnierzy
Wczoraj wiceminister obro­

ny narodowej gen. broni Józef 
Urbanowicz spotkał się z prze 
bywającą w naszym kraju 
przewodniczącą Związku Ko­
biet Walczących o Wyzwole­
nie Wietnamu Płd., zastępcą 
naczelnego dowódcy Narodo­
wo-Wyzwoleńczych Sił Zbrój 
nych Wietnamu Płd., gen. 
Nguyen Thi Dinh.

Tego samego dnia Nguyen 
^hi Dinh zwiedziła Muzeum 
Wojska Polskiego.

W godzinach południowych 
odwiedziła ona I pułk Lot­
nictwa Myśliwskiego „Warsza 
wa” — najstarszą jednostkę 
lotniczą Ludowego WP. W cza 
sie spotkania z żołnierzami 
przekazałci im pozdrowienia od 
bojowników Narodo-wo-Wvzwo 
leńczych Sił Zbrojnych Wiet­
namu Płd., oraz pamiątkowe 
upominki. (PAP)

W. Tierieszkowa 
gościem

Pałacu Młodzieży
Walentyna Nikołajewa-Tie- 

rieszkowa zwiedziła wczoraj 
po południu warszawski Pałac 
Młodzieży, zapoznając się z pra 
cą poszczególnych pracowni, 
grup sportowych, zespołów ar­
tystycznych.

Wizytę radzieckiej kosmo­
nautki w Pałacu Młodzieży za 
kończył piękny występ baletu 
na wodzie, który zaprezento­
wał fragmenty „Jeziora Łabę­
dziego” Piotra Czajkowskie­
go.

W. Tierieszkowa obejrzała 
również panoramę Warszawy 
z 30 piętra Pałacu Kultury i 
Nauki. Radziecka kosmo­
nautka zwiedziła też Między­
narodowe Targi Książki. (PAP)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, postępującymi od 
zachodu kraju. Miejscami opady,
początkowo ciągłe — później prze 
chodzące w przelotne. Temperatn 
ra maksymalna od 15 do 18 stop­
ni. Wiatry umiarkowane z kierun 
Zćw północno-zachodnich.

■ uiiiiBiiiiaiiiicłitmnHt
jzistelsn ?erw«» ntormnr/iny 
cprocowal Wojciech Nentwig. 

darczego reakcyjnego reżimu Chi­
le — stwierdziła pani Allende — 
są bardzo potrzebne. Zaapelowała 
ona również do wszystkich krajów 
o przyjmowanie dalszych uchodź­
ców politycznych z ChUe.

Równocześnie H, Allende pod­
kreśliła, że imperialiści i kapita­

liści wspierają politycznie i gospo 
darczo juntę. Otrzymała ona już z 
wielu krajów i od międzynarodo­
wych organizacji finansowych kre 
dyty w wysokości ponad 711 min 
dolarów, gdy rząd Salvadora Allen 
de zabiegał o pomoc na potrzeby 
rozwoju społeczno-gospodarczego 
kraju, wówczas międzynarodowe 
koła wielkiego kapitału odmówiły 
mu kredytów.

Pani Allende dodała, że w 
czasie obrad sesji Rady ŚDFK 
w Warszawie sprawa walki na 
rodu chilijskiego o przywróce­
nie w tym kraju demokracji 
spotkała się z powszechnym 
poparciem. (PAP)

Wyścig
i 

Dokończenie ze str. 1
rza wyścigu oraz na drugim fini­
szu: A. Pikkuus przed P. Matou- 
skiem i A. Bartonickiem.

Po pierwszej lotnej premii wia 
domo było, iż fiolet najaktywniej­
szego kolarza przypadł Holendro­
wi T. Smitowi. Kiedy peleton zwoi 
nił po drugiej premii oderwał się 
od niego zawodnik ZSRR A. Czu- 
sow. Pogoń natychmiast podjęli 
S. Szozda i J. Kowalski. Uciecz­
ka Czusowa została zlikwidowana.

Kilka kilometrów przed stadio­
nem z peletonu uciekła trójka za­
wodników: lider wyścigu, -epne- 
zentąnt ZSRR A. Czusow i Cze- 
chosłowak R. Labus Z przewagą 
przeszło 200 metrów trójka ta wje 
chała na stadion. Szozda odparł 
na bieżni przebojowy atak Czu­
sowa i jako pierwszy przekony­
wująco minął linię mety.

Trudno słowami oddać ra­
dość wczorajszego dnia. Stani­
sław Szozda okazał się god­
nym następcą Stanisława Kró­
laka i Ryszarda Szurkowskie­
go — polskich liderów wy­
ścigu „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Pta- 
va”. Szóstka naszych reprezen 
tantów, z których prócz Szoz­
dy wszyscy debiutowali w te­
gorocznej imprezie powtórzyła 
ubiegłoroczny sukces zespoło­
wy. Polskie kolarstwo święci­
ło wczoraj jeden z najwięk­
szych sukcesów w swych dz e-

Piotr Jaroszewicz 
w Gołębinie Starym

Dokończenie ze str. 1
Dobra praca Kombinatu w 

Gołębinie Starym znalazła tak­
że wysoką ocenę w wystąpie­
niu premiera Piotra Jarosze­
wicza, który wręczył sztandar 
przechodni delegacji załogi 
kombinatu. Gratulując zało­
dze sukcesu również w imie­
niu I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, który w cza­
sie ubiegłorocznych żniw od­
wiedził pracowników gołębiń- 
skiego kombinatu, premier uod 
kreślił, iż osiągnięcie tak’ch 
wyników było możliwe dzięki 
temu, iż każdy na swoim sta­
nowisku pracy spełnił właści­
wie swoją rolę, że w całym 
kolektywie panowała dobra at­
mosfera. — Nie zmniejszajcie 
tempa — powiedział premier 
— rok trzydziestolecia musi 
być rokiem dobrych urodza­
jów. P. Jaroszewicz przyto­
czył także szereg faktów 
świadczących, że prawidłowo 
realizowana polityka społecz­
no-gospodarcza partii przyno­
si wyniki przewyższające pier­
wotne przewidywania.

Po części artystycznej, któ­
rą wypełniły popisy własnych 
zespołów artystycznych kom­
binatu, P. Jaroszewicz zapo­
znał się z pracą nowoczesnej 
fermy bukatów w Jezierzy­
cach, należącej do Przedsię­
biorstwa PGR w Bojanowie 
Starym, (km)
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60-959 Poznań A Redaguje kole­
gium Marian Aejslerowicł (zastępco re­
daktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretaii ^dakcji) Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław porzyckl (redaktor naczelny). Zbilid 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600*41 łqczy wszystkie działy. Dział lqcznoścl z czytel­
nikami 657-18 Sek etariot redaktora naczelnego 454*09 Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648*85 Dział miejski 
659-39 Redakcjo nocna 430-73 453*31 A Wydawca: Poznańskie
Wydawnictwo Prasowe RSW .Proso i Kslqżko - Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń; Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, teł 659-16 Za treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznoń

Prenumerata: wpłaty na miesigc (17.50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 zł) 
p-zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 
K'Jqźki RSW „Praso - Ksiqżko - Ruch" ui. 
Zwierzyniecka 9. 60-813 Poznań, no konto 
PKO nr 5*6*151, ponadto listonosze i urzędy 

pocztowe A Indeks nr 35029 F 9

Nasz dom-Polska Ludowa
Dzisiaj specjalny rozkaz naczelnika ZHP Stanisława Boh­

danowicza wezwał wszystkich harcerzy do wykonania zadań 
X Alertu ZHP pod hasłem: „N asz dom — Polska Ludowa”. 
Celem alertu jest zdobycie wiedzy o źródłach sukcesów Pol­
ski Ludowej, o roli klasy robotniczej i jej partii, znaczeniu 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim i krajami socjalistyczny­
mi, o walce i pracy matek i oj ców. Wykonanie alertowych 
zadań pozwoli również harcerzom na zapoznanie się z pers­
pektywami rozwoju kraju oraz uświadomi wynikające z te­
go faktu obowiązki młodego pokolenia.
Alert — jak stwierdza roz­

kaz — stanie się okazją do za­
prezentowania patriotycznej po 
stawy harcerzy i uczniów, dy­
scypliny i sprawności w wy- 
p^nianiu zadań wynikających 
z hasła „Mój sukces socjalisty 
cznej ojczyźnie” przyjętego 
przez FSZMP. Uczestnicy aler­
tu podejmą i wykonają wiele 
różnorodnych inicjatyw społe­
cznych. Na wymienienie zasłu­
guje akcja „Cenny surowiec 
dla kraju”, z której część uzy­
skanych pieniędzy przekaza­
nych zostanie na budowę Cen­
trum Zdrowia Dziecka.

Zadania X Alertu będą jubi­
leuszowym czynem każdego 
członka ZHP, godnym 30 ro­
cznicy urodzin Polski Ludo-

Pokoju
jach, a walka młodości i za­
pału z rutyną i doświadcze­
niem, wejdzie do historii ma­
jowej imprezy pokoju. Wczo­
raj słowo: „Polska” odmie­
niane było w bardzo wielu 
językach świata, stało się bli­
skie wszystkim sympatykom 
sportu na obydwu półkulach.

(ask)
WYNIKI INDYWIDUALNE 

XIV ETAPU

1. S. SZOZDA (Polska) —
4:02.43 z bon.

2. A. CZUSOW (ZSRR) —
4:92.53 z bon.

3. R. Labus (CSRS) — 4.03.93 z bon.
4. J. Marąuette (Francja) — 4:03.41 
5. W. Lichaczew (ZSRR) — 4:03.51 
S. A. Pikkuus (ZSRR) — ”

7. J. KACZMAREK (Pol.) — „
8. E. Lalouette (Francja) — ”
9. E. Tosetto (Włochy) — ”

19. N. Gorełow (ZSRR) — ”
11. J. KOWALSKI (Polska) — 4:03.51
18. J. BRZEŻNY (Polska) — ”
19. T. MYTNIK (Polska) — ”

29. B. KRĘCZYSfSKI (Pol.) — *

WYNIKI DRUŻYNOWE

1. POLSKA
2. CSRS
3. ZSRR
4. NRD
5. Kuba

— 12:19.03 
— 12:10.16 
— 12:10.22 
— 12:11.22 
— 12:11.59

KI, ASYFTKAC JA 
INDYWIDUALNA 

WYŚCIGU POKOJU

1. S. SZOZDA 
straty

2. N. Gorełow (ZSRR)
3. M. Hra^dira (CSRS)
4. F. Schuer (Holandia)
5. A. Pikkuus (ZSRR)
6. T. MYTNIK
7. P. Matousek (CSRS)
8. H. J. Hartnick (NRD)
9. A. Czusow (ZSRR)

19. J. KACZMAREK
11. D. Gonschorek (NRD)
12. W. Lichaczew (ZSRR)
13. P. Weibel (RFN)
14. J. BRZEŻNY
15. A. Bartonicek (CSRS)
16. J. KOWALSKI

— 42:17.44

3.04 min.
4.47 „
7.23 ..
9.48 „
»-53 ..

10.48 „
10.52 „
11-44 „
13.02 „
14.56 „
15.59 ,,
16.04 „
19.06
19.18 ,
19.39 „

17. M. Schiffner (NRD)
18. R. Menendez (Kuba)
19. W. Kuehn (NRD)
20. R. Labus (CSRS)
27. B. KRĘCZYSfSKI

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA

19.53
20.49
22.35
22.51
27.48

1. POLSKA — f27: 12.05
straty do lidera

2. ZSRR 3.09 min,
3. CSRS 5.18
4. NRD 5.27 „
5. Kuba 38,41 „
«. RFN 48.45 „
7. Holandia 59.06 „
8. Francja 1 :93.58 „
9. Austria 1:11.22 „

10. W. Brytania 1:23.59 „
11. Bułgaria 1:34.57
12. Rumunia 1:40.19 ,
13. Węgry 2:19.57 ,,
14. Jugosławia 4:01.26 ”
15. Belgia 4:22.94 ,,

NAJAKTYWNIEJSI

1. T. Smit (Holandia) — 39
2. A. Pikkuus (ZSRR) — 28
3. N. Gorełow (ZSRR) — 20
4. S. SZOZDA — 19
5. W. van Helvoirt (Hol.) — 15

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

KLASYFIKACJA GÓRSKA

1. N. Gorełow (ZSRR)
2. S. SZOZDA
9. P. Matousek (CSRS)
4. S. Henke (CSRS)
5. J. KOWALSKI

— 59 
— 44 
— 44 
— 30 
— 22

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

wej. Wszystkim zuchom, har­
cerzom i instruktorom naczol­
nik polecił wykonać rzetelnie 
zadania X Alertu ZHP, w cza­
sie jego trwania występować 
w strojach organizacyjnych 
oraz przesłać meldunek o wy­
konaniu zadań do centralnego 
sztabu alertu.

Rozesłane więc zostały aler­
towe wici. 4 dni tegorocznych 
alertowych działań to cztery 
różne zadania. Ich treść wy­
znaczają hasła: „Zwiad 30-le- 
cia”, „Harcerstwo matkom i 
budowniczym socjalistycznej 
Polski”, „Polsce Ludowej aler­
towy czyn”, „Razem z przodow 
nikami pracy”.

W niedzielę 26 bm., w trze 
cim dniu alertu, odbędzie się 
ogólnokrajowa operacja „Cen 
ny surowiec dla kraju”, w wy 
niku której zebranych zosta­
nie wiele tysięcy ton surow­
ców wtórnych. W związku z tą 
akcją Główna Kwatera ZHP 
i harcerze zwracają się z proś J

Przemysł motoryzacyjny na MTP

Półciężarowy „Fiat 126p“
i kolejne modele „Fiata 125p“
Aż siedemnaście nowości przedstawi handlowcom i zwie­

dzającym przemysł motoryzacyjny na tegorocznych targach 
w Poznaniu.
Niewątpliwie największym 

zainteresowaniem cieszyć się 
będzie wśród samochodów do 
stawczych nowa wersja zna­
nej wszystkim dobrze „Nysy”. 
Drugim interesującym samo­
chodem z tej serii będzie rol­
niczy „Żuk”. Wydaje się, że 
to właśnie ten samochód 
może wreszcie z czasem wy­
eliminować z naszych dróg 
konia pociągowego. „Żuk” roi 
niczy jest samochodem wy­
godnym o dużej ładowności.

Nowy redaktor 
naczelny „Al-Ahram"
Po raz dru-gi w ciągu krót­

kiego czasu nastąpiła zmiana 
na stanowisku redaktora naczel 
nego półurzędowego pisma ka- 
irskiego „Al Ahram”.

W stolicy Egiptu podano do 
wiadomości, że stanowisko to 
będzie zajmował obecnie Ah- 
med Behaeddine na miejsce Ali 
Amina. A. Amin pełnił tę funk 
cję kilka miesięcy po ustąpie­
niu Hajkala. (PAP)

B. Suarez na wolności
Wczoraj został zwolniony dyrek­

tor paryskiego oddziału „Banco de 
Bilbao”, Baltazar Suarez, którego 
3 maja uprowadziła grupa hiszpań­
skich anarchistów. Suareza odna­
lazło wczoraj w Lasku Yincennes 
dwóch dziennikarzy, którym anar­
chiści podali telefonicznie miejsce, 
gdzie pozostawili zakładnika. Póź­
niej policja francuska ujawniła, że 
w Paryżu i na prowincji areszto­
wano kilka osób zamieszanych w 
porwanie. Policjanci ustalili bo­
wiem już przed kilku dniami, kto 
jest sprawcą uprowadzenia i cze­
kali jedynie na uwolnienie Su­
areza. (PAP)

M. Callas przerzuca się 
na muzykę rozrywkową

Ostatni numer amerykańskiego 
tygodnika „Newsweek” doniósł, że 
słynna 50-letnia sopranistka Maria 
Callas, znana z wybuchowego cha­
rakteru postanowiła nagrać na pły­
ty kilka przebojów muzyki młodzie 
żowej, m.in. pieśń „Amazing 
Grace” i włoską wersję angielskie­
go przeboju „Macarthur Park”.

Jesienią Callas nagra kilka utwo 
rów dla telewizji. (PAP)

bą do wszystkich obywateli o 
wystawienie na klatki schedo 
we lub przed domy zbędnych 
opakowań szklanych, maku­
latury, złomu. Materiały te ze 
brane przez harcerzy trafią do 
zakładów przemysłowych, przy 
czyniając się w ten sposób do 
ograniczenia importu surow­
ców i oszczędności materiału- | 
wych.

Alert zostanie zakończony I 
27 bm. (PAP) I

Wielkopolskie browary 
przodują w kraju

Wielkopolskie Zakłady Piwowarskie w skład których 
wchodzi 13 browarów i slodo wni z terenu naszego woje­
wództwa zdobyły miano przodujących zakładów piwowar­
skich w kraju.
Wczoraj w świetlicy poznań 

skiego Browaru załodze WZP 
wręczono sztandar przechodni 
ministra przemysłu spożywcze 
go i skupu oraz Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego i Cukrowniczego, za 
zwycięstwo w ogólnokrajowej 
rywalizacji w roku 1973.

W okolicznościowej akademii 
uczestniczyli m. in. wicemini­
ster przemysłu spożywczego i 
skupu Stanisław Ochab, kie-

Spośród samochodów osobo 
wych warto zwrócić uwagę 
na kolejne modele „Fiata 
125p”. Tym razem będą to aż 
trzy propozycje samochodu 
półsportowego: „Akropolis”,
„Monte-Carlo” i „Cordatic”. 
Dwa pierwsze wyposażone w 
silniki 1600 i 1800 cm sześ. z 
mocą maksymalną od 90 do 
105 KM. W rodzinie Fiatów 
po raz pierwszy pokazany zo­
stanie „Polski Fiat 128 sport” 
— niewątpliwie najzgrabniej­
szy model samochodu z FSO.

Najmłodsza polska fabryka 
samochodów — FSM w Biel­
sku Białej zaoferuje najcie­
kawszą chyba propozycję. Za­
projektowano bowiem model 
samochodu dostawczego na 
bazie „Fiata 126p”. Zamiast 
tylnego siedzenia i spadziste­
go zakończenia nadwozia 
„maluchowi” wyrósł duży 
plastikowy bagażnik osłonię­
ty od góry. Mimo małej syl­
wetki prezentuje się nadzwy­
czaj zgrabnie, a co najważniej 
sze wydaje się być funkcjonał 
ny, zwłaszcza do przewozu w 
mieście niewielkich bagaży 
czy np. poczty. Na zatłoczo­
nych ulicach miasta powinien 
się sprawować doskonale.

Tegoroczna ekspozycja pol­
skiej motoryzacji wzbudzi na 
pewno zainteresowanie zagra 
nicznych handlowców.

NOSZĄ!
• Na 180 000 zł szacuje się stra­

ty w związku z pożarem w jed­
nym z gospodarstw w Cieninie Za 
bornym w pow. słupeckim. Spło­
nął tam wczoraj budynek gospo­
darczy z inwentarzem i maszyna 
mi rolniczymi oraz stóg słomy.
• W Kościanie zderzył sie wczo 

raj motocykl z ciężarówką. Mo­
tocyklista doznał obrażeń ciała i 
przewieziony został do szpitala.
• U zbiegu Mostu Teatralnego 

i ul. Roosevelta w Poznaniu kie­
rujący samochodem Aleksander S. 
naruszył przepisy o pierwszeń­
stwie podczas jazdy, w wyniku 
czego doszło do zderzenia z ■tram­
wajem. Jeden z pasażerów doznał 
lekkich obrażeń ciała. Ciężkich 
obrażeń doznał natomiast u zbie 
KU Uh Matejki i Konopnickiej w 
Poznaniu jeden z pieszych potrą­
cony na jezdni przez samochód.

(b)

V. Giscard d’Estaing
potomkiem Ludwika XV

W Paryżu ujawniono dość sen­
sacyjną wiadomość: francuski pre 
zydent — elekt, Yalery Giscard 
d’Bstaing jest potomkiem króla 
Ludwika XV. Według drzewa ge­
nealogicznego, sporządzonego przez 
francuskiego historyka Jeana* 
Paula Beauęuiera — Giscard 
d’Estaing jest potomkiem Luizy — 
Adelajdy de St. Germain, córki 
Ludwika XV.

Krew' królewska płynie także 
w żyłach żony prezydenta. Dale­
kim przodkiem pani Annę — 
Aymone Giscard d’Estaing był po 
tomek Ludwika XV, także imie­
niem Ludwik, który nigdy nie 
był koronowany. (PAP)

rownik Wydziału Rolnego KW 
PZPR w Poznaniu Teodor Ja­
kubowski i przewodniczący ZG 
ZZPPSiC Antoni Kuźba.

Zwycięstwo w ogólnopol­
skiej rywalizacji jest wyni­
kiem dobrych rezultatów go­
spodarowania w roku ubieg- 
łvm, kiedy to Wielkopolskie 
Zakłady Piwowarskie wykona 
ły ponadplanową produkcję 
wartości 31,3 min zł. Na rynek 
trafiło dodatkowo 55 000 hl pi 
wa. Wyprodukowano też ponad 
planowo 672 tony słodu. W 
roku ubiegłym rozwiązano rów 
nież 7 problemów o dużym zna 
czeniu technologicznym, któ­
rych zastosovzanie przyniosło 
oszczędności rzędu 4,37 min zł. 
W wyniku zrealizowania 34 
wniosków racjonalizatorskich 
osiągnięto dalsze oszczędność' 
rzędu 238 000 zł. Wczoraj ogło 
szono też wyniki współzawoi 
nictwa wewnątrzzakładowego. 
Pierwsze miejsce zajął Bro­
war Krotoszyn i Słodownia 
Grodzisk, (map)

J. Okuniewski 
ambasadorem w Holandii

Rada Państwa mianowała 
Józefa Okuniewskiego amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł 
nomocnym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Królestwie 
Holandii.

J. Okuniewski urodził się 5 
maja 1920 r. we wsi Lubotyń 
(pow. Koło) w rodzinie chłop­
skiej. Od 1970 r. był ministrem 
rolnictwa. Jest zastępcą człon­
ka KC PZPR. (PAP)

Sytuacja kobiet
Dokończenie ze str. 1

ctwa afrykańskiej Partii Niepo­
dległości Gwinei i wysp Zielone­
go Przylądka — Lueette Cabral 
podkreśliła, że jej partia umie 
odróżnić kolonializm od narodu 
portugalskiego, z którym chce 
utrzymywać szerokie i pożytecz­
ne kontakty.

Osiągnięcia kobiet w krajach 
socjalistycznych — podkreślały 
delegatki — są wzorem i zachętą 
do walki o prawa kobiet na wszy­
stkich kontynentach. Te zdoby­
cze zaprezentowały przedstawi­
cielki kobiet krajów naszej 
wspólnoty.

W imieniu kobiet naszego 
kraju zabrała głos wiceprze­
wodnicząca Krajowej Rady 
Kobiet Polskich, sekretarz 
CRZZ — Irena Sroczyńska. 
Mówiąc o przygotowaniach do 
Międzynarodowego Roku Ko­
biet w Polsce.

Dyskusja na sesji będzie 
kontynuowana dzisiaj w ostat 
nim dniu obrad. (PAP)

Oskarżony o usiłowanie
porwania księżniczki Anny

I. Bali przed sądem
26-letni londyńczyk łan Bali 

aresztowany 29 marca w Londy­
nie, przyznał się wczoraj do usi­
łowania porwania księżniczki An­
ny, jak równeż do próby zabicia 
detektywa z ochrony księżniczki.

Trybunał Old Bailey orzekł, że 
I. Bali, powinien być dożywotnio 
umieszczony w zakładzie psychia­
trycznym. (PAP)
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Planowanie weekendu

Dzień wolny od pracy 
i jego zaplecze

W czasy w siodle

ftF maja br. jest pier­
si! wszym z sześciu dni 
“ wolnych w tym roku 

od pracy. Będzie to zarazem 
kolejna, po kilkumiesięcznej 
przerwie, próba przestawia­
nia organizacji życia publicz­
nego na tzw, długi weekend. 
Warto zatem zajrzeć za kuli­
sy tego ogromnego przedsię­
wzięcia.

Jedną z podstawowych 
spraw wolnych dni — jak wy 
kazały obserwacje — jest za­
pewnienie właściwego funk­
cjonowania placówek usługo­
wych a zwłaszcza sklepów z 
artykułami pierwszej potrze­
by. W roku ubiegłym osoby 
nie dość przezorne niejedno­
krotnie straciły dużo czasu i 
nerwów w poszukiwaniu w 
sobotę pieczywa, masła czy 
mleka. A przecież w wielu 
krajach o długoletniej trady­
cji dwudniowego weekendu 
właśnie w sobotę sklepy są 
pełne klientów. Jest to bo­
wiem tradycją już uświęcony 
„shopping day” dzień zaku­
pów. Zarówno małe sklepy, 
jak i wielkie magazyny nie 
tylko zwiększają w tym dniu 
obsługujący personel, ale tak 
że organizują specjalne kier­
masze czy sprzedaże z bonifi­
katą.

Udany weekend kojarzy się 
wielu ludziom z wyjazdem 
poza miasto i w istocie duża 
część rodzin, również i u nas, 
realizuje ten wzór wypoczyn­
ku świątecznego. Pamiętać 
wszakże należy o tym, iż nie 
porównanie więcej ludzi po- 
zostaje w miejscu zamieszka­
nia. Jak wynika m. in. z ba­
dań Instytutu Pracy i Spraw 
Socjalnych, ci właśnie ludzie, 
a przede wszystkim kobiety 
pracujące, pragną część wol­
nego dnia przeznaczyć na 
odrobienie tygodniowych za­
ległości w prowadzeniu go­
spodarstwa domowego, aby 
niedziela moeła być prawdzi­
wie wolna. Zaległości te do­
tyczą również zakupów, acz­
kolwiek w naszym kraju 
ukształtowały się nawyki za­
kupów codziennych, nieprze­
myślanych do końca, wynika­
jących z doraźnych potrzeb 
gospodarstwa domowego. 
Taki styl zakupów jest oczy­
wiście ogromnym marnotraw 
stwem czasu, i to najczęściej 
— czasu wolnego, na którego 
brak wszyscy narzekają. War 
to więc skorzystać z pew­
nych doświadczeń, które na­
bierają szczególnej aktualno­
ści w przypadku dni wolnych 
od pracy.

W wielu krajach Europy 
zachodniej, a także w niektó­
rych krajach socjalistycznych 

przeważa styl, zakupów tygod 
niowych. Polega on, mówiąc 
w skrócie, na planowaniu za­
kupów z ołówkiem w ręku i 
dokonywaniu ich w zasadzie 
raz na tydzień, właśnie w wol 
ne przedpołudnie lub — w 
przypadku osób wyjeżdżają­
cych na weekend — w piątek 
po południu. Aby jednak styl 
taki mógł upowszechnić się w 
naszym kraju, potrzebne jest 
spełnienie kilku warunków 
wstępnych. A więc przede 
wszystkim konieczne jest wy­
raźne powiększenie liczby go­
spodarstw domowych wypo­
sażonych w lodówki. Jeśli bo­
wiem sięgnie się do statystyk, 
to okazuje się iż Polska cią­
gle jeszcze pod tym wzglę­
dem znajduje się, poza czo­
łówką światową, aczkolwiek i 
tu postęp jest dość widoczny. 
W 1971 r. na każde 100 gospo­
darstw domowych przypadało 
w Polsce — 47 lodówek, gdy 
np. w Czechosłowacji — 50, w 
NRD — 65, we Francji — 80, 
zaś w Japonii — aż 95.

Kolejnym warunkiem, 
skądinąd oczywistym, jest 
wprowadzenie pięciodniowego 
tygodnia pracy, do czego się 
— jak wiadomo — przygoto­
wujemy. To jednak nie wszy 
stko; dopóki bowiem handel 
nie potraktuje wolnych dni 
jako szansy wyraźnego zwięk 
szenia obrotów, dopóty sy­
stem tygodniowych zakupów 
nie będzie miał większych 
szans powodzenia. Dlatego też 
dla handlu — zwłaszcza w la 
tach przyszłych, kiedy długi 
weekend włączony zostanie 
na dobre do naszego rytmu 
życia — dzień wolny od pra­
cy powinien być dniem szcze­
gólnie wytężonej pracy, 
dniem największego „ruchu 
w interesie”.

Ale i na tym nie kończy się 
wyliczanie najbardziej pod­
stawowych warunków wstęp­
nych. Konieczne jest także 
większe zaangażowanie prze­
mysłu, a przede wszystkim 
przemysłu spożywczego. Trud 
no doprawdy zrozumieć dla­
czego do tej pory chleb o kil- 
kunastodniowym okresie świe 
żości traktowany jest jak ra­
rytas. Nie wiadomo też, dla­
czego tak ubogi jest zestaw 
gotowych dań obiadowych, 
czy nawet półproduktów gar­
mażeryjnych. Rozruszanie za­
spanych laboratoriów branży 
spożywczej zaoszczędziłoby mi 
liony godzin gospodyniom do 
mowym, skróciłoby poważnie 
czas ich pracy na tzw. „dru­
gim etacie” (w domowej kuch 
ni).

Właściwe zorganizowanie 
sieci usług, uwalniających re­

zerwy czasu wolnego to tylko 
jedna strona medalu. Jego 
drugą stroną jest prawidłowe 
zorganizowanie usług rekre­
acyjno - wypoczynkowych 
wykorzystywanych właśnie 
w czasie wolnym. Innymi 
słowy, chodzi o wypracowa­
nie atrakcyjnej oferty 
wypoczynkowej, z której 
mogliby korzystać ludzie 
na miarę ich upodobań osobi­
stych i możliwości finanso­
wych. Ten ostatni czynnik, po 
wprowadzeniu funduszu so­
cjalnego we wszystkich zakła 
dach pracy, stracił nieco na 
ostrości. Jak bowiem wiado­
mo, jednym z podstawowych 
celów zakładowego funduszu 
socjalnego jest społeczna ega 
litaryzacja dostępności róż­
nych form wypoczynku, orga 
nizowanych bądź to przez za­
kłady pracy, bądź też przez 
instytucje wyspecjalizowane, 
których działalność nakiero­
wana jest przede wszystkim 
na świadczenie usług wypo­
czynkowych (PTTK, „Groma­
da” itp.).

Aby więc najbliższy dzień 
wolny od pracy, a także póź­
niejsze weekendy można było 
zaliczyć do udanych, należy 
opracować takie oferty wypo 
czynkowe, które — zgodnie z 
rozeznaniem pracowników 
służb socjalnych — najlepiej 
trafiałyby w upodobania i za 
potrzebowanie pracowników 
poszczególnych zakładów pra­
cy. Do tego potrzebna jest 
jednak inwencja i wyobraź­
nia. W zakładach pracy, zwła 
szcza tych większych, potrzeb 
ni są wykwalifikowani anima 
torzy czasu wolnego, którzy 
nie tylko reagowaliby odpo­
wiednio szybko na potrzeby 
wypoczynkowe załóg pracow­
niczych i ich rodzin, lecz tak­
że umieliby kreować nowe. 
Potrzebne jest do tego także 
pewne minimum wiedzy o 
czasie wolnym.' Może więc na 
leżałoby zorganizować jakiś 
system dokształcania animato 
rów wolnego czasu, którzy w 
warunkach pełnego przejścia 
na pięciodniowy tydzień pra­
cy mieliby pełne ręce roboty

Najbardziej kompetentne 
jest tu, jak się wydaje, Mini­
sterstwo Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych, które koordynuje 
całość tych spraw w skali kra 
ju. W każdym bądź razie coś 
z tą sprawą należy zrobić. Pro 
blem bowiem polega nie tyl­
ko na tym, abyśmy mieli dni 
wolne od pracy, ale także i 
na tym, abyśmy mogli je wy 
korzystać w sposób możliwie 
atrakcyjny.

EDMUND WNUK - LIPIŃSKI

Zbliżają się wakacje. Warto 
pomyśleć o tym, jakq formę 
wypoczynku wybrać w tym ro­
ku. A może tak wczasy w 

siodle?
CAF — fot. — Miedza

Kiedy już powiedzieli o 
swoim klubie prawie 
wszystko, co zresztą po­

twierdzało tylko to, o czym 
głośno już było nieraz w ca­
łym mieście, zapytałem, dla­
czego nie nadali swojemu klu­
bowi jakiejś nazwy — hasła 
wywoławczego ich poczynań. 
„Po co? — zdziwił się Jurek 
Mansfeld, szef zakładowego 
ZMS-u i członek rady społecz­
nej klubu. — Wiadomo, Tele­
tra!”.

Był w tym nie tylko cień 
dumy ze swojej firmy — Wie! 
kopolskich Zakładów Teleelek 
tronicznych „Teletra”. Było 
także przekonanie, że dla ano 
szkańców tej części Poznania, 
zwłaszcza najbliższego Osiedla 
Świerczewskiego, ich klub to 
„Teletra” i tyle.

OD FIRANEK

Jeszcze parę lat temu młody 
działacz ZMS byłby mniej 
pewny swego. Trudno wtedy 
było szczycić się „świetlicą”, 
której fabryczny charakter 
podkreślały, niczym w jakiej 
hali, elektryczne zegary.

— Nie było atmosfery, w któ 
rej chciałoby się coś robić — 
przypomina sobie Władysław 
Lenart, obecny kierownik kiu-. 
bu „Teletry”.

Urodził się w Rzeszowskiem, 
tam też przeszedł różne szcze­
ble kariery kulturalnika. Pró 
bował szczęścia na stołkach 
powiatowych placówek k -o, 
bardziej ciągnęło go jednak na 
scenę. Parę lat pograł sobie 
nawet w teatrze objazdowym, 
zaliczył kilka sukcesów w tur 
niejach recytatorskich. Potem 
przyszła. ta jedyna miłość, któ 
ra ściągnęła go do Poznania. 
Trafił do świetlicy „Teletry”, 
na miejsce po ostatniej kie­
rowniczce. która, podobnie ;ak 
kilka jej poprzedniczek, wy­
trwała na swoim posterunku 
niecały rok.

Było mu podwójnie ciężko. 
Asymilacja w środowisku 
Wielkopolan i praca niemal 
od podstaw w świetlicy, w któ 
rej czas odmierzały fabryczne 
zegary.

Na początek wystarał się o 
firanki, zasłony, kwiaty.

Teraz, po pięciu latach, czu 
je się prawdziwym poznania-

W poznańskich klubach zakładowych

Wiadomo - „Teletra”
kiem i jest kierownikiem już 
nie świetlicy, lecz klubu zakła 
dowego pierwszej kategorii.

ZAMIAST PROSIĆ 
- WYMAGAĆ

Lenart zastosował w swojej 
robocie wypróbowany, chociaż 
zbyt rzadko chyba stosowany 
klucz. Postawił na młodych, 
ale miast prosić ich i nawoły­
wać do odwiedzania klubu — 
uczynił zeń przywilej. Wpro­
wadził karty wstępu. Zaczął 
swoich gości wychowy­
wać.

Jasne, że trzeba było ich 
najpierw czymś przyciągnąć, 
sprawić, by warto było posta­
rać się o kartę klubową. Te- 
letrowski zespół muzyczny 
„Schemat” ma dzisiaj na swo­
im koncie wiele laurów od nie 
sionych w imprezach wojewó­
dzkich, jednak bardziej mu 
się chyba liczą występy w klu 
bie. W każdą niedzielę półto­
rej setki młodych ludzi bawi 
się w warunkach, które przy­
ciągają amatorów wstępu do 
„Teletry” z odległych nawet 
dzielnic Poznania.

— Nie macie kłopotów z 
utrzymaniem porządku?

— Nie gonimy za liczbą u- 
czestników — wyjaśnia Jerzy 
Mansfeld — wpuszczamy ich 
tylu, ilu może wygodnie us ąść 
przy stolikach, oczywiście bez 
alkoholu. Pewne kłopoty zda 
rżały się na początku. Na przy 
kład dwóch łobuzów powyry­
wało krzewy pod oknami klu­
bu. Wykryliśmy ich. Następne 
go dnia w samo południe sa­
dzili krzewy z powrotem. O 
spokój i porządek staramy się 
w każdym szczególe, łącznie z 
mydłem i czystym ręcznikiem 
w toalecie.

ZAKŁADOWY 
TYLKO Z NAZWY

Teatralny bakcyl nie dawał 
Lenartowi spokoju. Zaprosił 

do klubu kilku artystów po­
znańskiej sceny, zorganizował 
jeden i drugi spektakl jednego 
aktora. Po przedstawieniach 
prowokował dyskusje. Chwy­
ciło. Najwytrwalsi zawiązali 
koło miłośników teatru.

Znany schemat. Podobnie by 
ło z popularyzacją plastyki 
przy współpracy z poznań­
skim BWA, nie inaczej zapo­
wiada się cykl „Zainteresowa­
nia”, który ma być prezenta­
cją prac amatorów rzeźbia­
rzy, malarzy czy hobbystów, 
jakich nie brak wśród pracow 
ników „Teletry”. Nie chodzi o 
wyliczankę. Rzecz w tym, że 
wiele z tych poczynań swoim 
zasięgiem wyszło daleko poza 
opłotki zakładowe, stało się 
wizytówką poczynań kultural­
nych dzielnicy, a nawet mia­
sta.

— Ma to tym większe zna­
czenie — mówi Bogusława 
Nagajew, przedstawicielka wy 
działu oświaty i kultury Urzę­
du Dzielnicowego Grunwald — 
iż klub „Teletry” działa w re­
jonie ubogim w placówki kul­
turalne. Dlatego liczą się zwła 
szcza te jego inicjatywy, które 
wykraczają poza zakład, inge­
rując, w pozytywnym tego sło 
wa znaczeniu, w życie dzielni­
cy. Pod tym względem jest to 
placówka wzorcowa.

„Teletra” jest zakładem rcz 
wojowym. Wiąże z tym rów­
nież swoje nadzieje przybysz 
z Rzeszowszczyzny — Włady­
sław Lenart. Zwłaszcza z za­
planowaną budową 12-piętrow 
ca. Całą jego pierwszą kon­
dygnację mają zająć pomiesz­
czenia klubowe. Znacznie ob­
szerniejsze niż obecne, lepiej

Spotkać ich można w 
wielu biurach i in­
stytucjach. Snują 

się po korytarzach, odwie 
dzają pokoje. Zawsze ma­
ją coś ciekawego w zanad 
rzu. Chętnych też znajdu­
ją partnerów do pogawę­
dek. Bywają bądź to spe­
cjalistami: automobiliści,
sportowcy, brydżyści, oby- 
czajoiocy, krytykanci. hipo 
chondrycy i entuzjaści, 
lub też zainteresowania ich 
są wszechstronne. W każ­
dym razie jednak potrafią 
rozruszać całe biuro. Nie 
przychodzi to zresztą ze 
specjalnym trudem.

Towarzyska rozmowa, ży 
cie towarzyskie jest jedną 
z milszych form spędzania 
wolnego czasu, chce się 
więc znaleźć go nieco w 
ciągu dnia. Cóż jednak z te 

go? Statystyczny Polak 8 
godzin przebywa w pra­
cy. po czym robi zakupy, 
odbiera dziecko ze żłobka, 
przedszkola, lub świetlicy, 
sprząta, gotuje, pierze, od 
rabia za swoje zdolne acz 
leniwe dzieci lekcje, cho­
dzi na zebrania i wresz­
cie towarzyszy Odysowi w 
jego tułaczych wędrów­
kach. Gdzież więc tu wol­
ny czas? Odpowiedź udało 
się znaleźć genialną w 
swej prostocie... w pracy.

W zaciszu biuroweao PO 

koju warunki są znakomi 
te. Nie przeszkadzają dzie­
ci, nie wkracza teściowa, 
pies nie szczeka, w kuchni 
nie kipi mleko, w oczy nie 
wchodzą sterty bielizny do 
prania i nie pozmywane ga 
ry...

Poza tym towarzyskie ży 
cie biurowe jest znacznie 
mniej kosztowne. Zaprosić 
do domu przyjaciela bez żo

Nie zawsze na linii

Rozmawiacze
ny, dziecka, psa — nie wy 
pada. Skoro przyjdą — 
trzeba coś dać do jedze­
nia, a jeśli już jedzą — to 
i o wypiciu nie można za 
pomnieć. A w biurze? Wpa 
da się na „Gieroonta” lub 
„Klubowego” (w dni wy­
płat bywają „Carmeny”) i 
rozmowa płynie sama. Te­
matów zresztą nigdy nie 
brakuje. A to ktoś dostał 
podwyżkę, choć myślano, 
że nie dostanie. Ktoś się 
żeni, inny wręcz przeciw­
nie, chociaż powinien. 
Dziecko zachorowało, niań 
kn sie zwolniła, kozaczki 

przeciekają, sekretarka wy 
jeżdżą na wczasy — i to z 
kim. Pan X kupił samo­
chód — za co? Na rau 
tkach i przyjęciach nie ma 
czasu bywać — toteż tere­
nem pokazywania swoich 
„ciuchowych” możliwości 
staje się również biuro. 
Najpierw niby to przypad­
kowy obchód po pokojach 
(w każdym z nich po zam 

knięciu drzwi odbywa się 
krótsza lub dłuższa poga­
wędka podsumowująca), po 
tern analiza spojrzeń, jaki­
mi nowość odzieżowa, czy 
tekstylna została obdarzo­
na — i rodzi się nowy te­
mat.

Tu można zwierzyć się z 
kłopotów, wyszeptać w 
chętnie nadstawione ucho 
tajemnicę, snuć plany i 
marzenia. Tu też można u 
pchnąć podarowany sweter 
lub krawat, kupić okazyj­
nie coś z paczki.

Rozwijające się tak buj­

nie towarzyskie życie pro­
mieniuje na zewnątrz. 
Dzięki telefonom oczywi­
ście. Dźwięczą radośnie na 

służbowych biurkach, wpro 
wadzając twórczy zamęt: 
trzeba przypomnieć dziec­
ku, żeby wzięło do szkoły 
trampki i wyprowadziło 
psa; do babci trzeba za­
dzwonić bo ma imieniny; 
kolega wrócił z podróży, 

znajoma choruje — nie mo 
że się nudzić; jak upiec 
tort? — koleżanka przez 
telefon poradzi; o której 
randka? — trzeba się u- 
pewnić. Wprowadzenie au­
tomatycznych połączeń roz 
szerzyło towarzyskie hory­
zonty. Zamiast tracić czas 
na pracochłonną korespon­
dencję, wykręca się naj­
pierw trzycyfrowy, zaczy 
nający się na 8 numer i... 
płyną potoki słów. Gdzieś 
tam stuka licznik, ale 
mniejsza o to. Zupełnie tyl 
ko na marginesie nadmie­
nić można, że od momen­

tu uruchomienia tych po­
łączeń, rachunki płacone 
przez zakłady pracy wzro 
sły trzykrotnie.

Rozmowy telefoniczne 
mają też swoje zasady sa- 
voir-vivre’u. Nie wypada 
dzwonić, w żadnym wypad 
ku, jeżeli nie jest to uza­
sadnione wyższą konieczno 
ścią, prywatnie do domu. 
Każdy ma czas zajęty i 
nie należy tego rytmu za­
kłócać. Jeśli zaś chodzi o 
przedpołudnie to wskaza­
ne jest nie telefonować w 
godz. 8—9, gdyż jest to po 
ra śniadań, oraz w godz. 
14—15, ponieważ narazić 
się można na nieprzyjemną 
uwagę, „ale ja już kończę 
pracę”. Z tych też wzglę­
dów najkorzystniejsze wy­
dają się godziny południo­
we.

Zycie towarzyskie biura 
toczy się skokami. Czasem 
wartko czasem powoli. 
Szczyt swój osiąga przy re 
organizacjach, imieninach 
(chociaż to już odrębna 
księga spraw) awansach i 
w obliczu ujawnionych 
skandali małżeńskich.

Rezultat? Skokami też 
odbywa się praca. Wystę­
puje tu bowiem zależność, i 
to wcale ścisła.

JOLANTA 
LENARTOWICZ 

wyposażone.
— To bardzo ważne — mówi 

w zamyśleniu. Ludzie przyjdą 
do naszego klubu tylko wtedy, 
gdy znajdą w nim to, czego 
nie mają w domu. Kolorowy 
telewizor już nie wystarczy.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Pomysłowa 
i udana impreza

Bardzo aktywnie działające 
w Troyes (Francja) polonijne 

.Towarzystwo Pomocy Oświato 
wej zorganizowało ostatnio — 
przy współoracy Ambasady 
PRL w Paryżu interesującą im 
preze. Złożyłv sie na nią po­
kaz filmu „PTubal” oraz krót­
kometrażówki nakręconej właś 
nie w Troyes nrzez ekipe Tele 
wizji Polskiej z okazji 50- 
lecia emigracji zarobkowej Po 
laków do Francji, następnie 
zaś „wieczór wspomnień”. Na 
spotkanie, które cieszyło się 
wielkim Dowodzeniem zarząd 
Towarzystwa z prezesem Mie­
czysławem Prochem na czele 
zaprosił m. in. konsula PRL Ja 
noszą Karskiego oraz Jeana- 
T ouisa Gesoa dyrektora gene­
ralnego miejscowych zakła­
dów farbiarskich. zwanvch po 
tocznie-..polską fabryka” z uwa 
si na liczną reprezentacje Po­
lonii w ich załodze. (PAI)
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Laureaci konkursuAkademia Teologii Katolickiej
ku czci XXX-lecia PRL

W Akademii Teologii 
tolickiej w Warszawie 
odbyła się sesja nau-

Ka-

kowa poświęcona uczczeniu 
XXX-lecia istnienia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. W 
sesji uczestniczyli członkowie 
Senatu Akademii, z rektorem 
uczelni, ks. prof. dr. Janem 
Stępniem i prorektorem ks. 
prof. dr Ignacym Suberą. Z 
ramienia episkopatu polskie­
go w sesji uczestniczył ks. bi­
skup Wincenty Urban, wika­
riusz kapitulny archidiecezji 
wrocławskiej. Władze pań­
stwowe reprezentował dyrek­
tor Urzędu do spraw Wyz­
nań, Aleksander Merker.

W przemówieniu wstępnym 
rektor ATK powitał wszyst­
kich uczestników sesji, a 
szczególnie serdecznie przed­
stawiciela episkopatu i przed-

stawiciela władz 
podkreślając, że 
sesji naukowej 
zem współpracy

państwowych 
ich udział w 

jest wyra- 
między pań-

stwem a Kościołem. Akade­
mia — zapewnił ks. rektor — 
realizuje ideę współpracy w 
swej codziennej działalności. 
Ks. prof. Stępień przedstawił 
osiągnięcia Polski Ludowej w 
rozwoju szkolnictwa wyższego 
w ogóle, po czym szczegóło­
wo omówił dorobek Akademii 
Teologii Katolickiej, posiada­
jącej wszelkie prawa państwo 
wej uczelni wyższej. Zapowie 
dział, że z okazji XXX-lecia 
PRL pracownicy naukowi 
ATK ogłoszą monografię po­
święconą dorobkowi wyższych 
polskich uczelni katolickich.

Ponadto na sesji wygłoszo­
ne zostały trzy wykłady: bi­
skupa W. Urbana pt. „Trzy­
dziestolecie organizacji kościel 
nej na Ziemiach Zachodnich i 
Północnych Polski”, ks. prof. 
dr J. Pasierba: „Opieka nad 
zabytkami w trzydziestoleciu 
Polski Ludowej” oraz ks.

prof. dr. F. Stopniaka „Posta 
wa ostatnich papieży wobec 
współczesnego świata”. Bi­
skup Wincenty Urban oświad 
czył m. in.: „Z naciskiem prag 
nę podkreślić, że stabilizacja 
organizacji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich i Północ­
nych Polski od 1945 roku jest 
wynikiem starań i dążeń tak 
ze strony Kościoła katolickie­
go jak i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej”. Bi­
skup wrocławski przytoczył 
wiele danych świadczących o 
stabilizacji administracji Ko­
ścioła nad Odrą, Nysą i Bałty 
kiem. M. in. powiadomił, że 
do 1965 roku utworzono na 
tych ziemiach 1736 parafii, 153 
dekanaty, placówki duszpaster 
skie obsadzono przez 3737 
księży i 5846 sióstr zakon­
nych. W tym okresie otrzyma 
ło święcenia kapłańskie 1630 
księży, po studiach w 5 znaj­
dujących się na tych ziemiach 
seminariach duchownych. Du 
żo uwagi poświęcił mówca de 
cyzjom Pawła VI z czerwca 
1972 r., na mocy których spra 
wy administracji kościelnej w 
Polsce zachodniej i północnej 
zostały definitywnie uregulo­
wane.

Sumując, biskup Urban mó 
wił o ostatecznym ugruntowa 
niu życia polskiego nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem i dodał: 
„Tak się stało, owocnie i pięk 
nie w minionym trzydziestole 
ciu. Siejba była trudna, 0- 
wocowanie piękne”.

Zasadniczym akcentem na 
sesji było podkreślanie potrze 
by jedności i braterstwa w 
społeczeństwie w miejsce dez 
integracji społecznej. Po nau­
kowej części sesji odbyła się 
część artystyczna, w której 
wystąpili studenci — recytato 
rzy oraz chór akademicki. Na

zakończenie sesji ks. prof. dr 
Stępień zapowiedział uroczy­
ste obchody XX-lecia istnie­
nia ATK, które odbędą się w
listopadzie br. i zaprosił 
tę uroczystość wszystkich 
czestników spotkania.

na
u-

M. M.

Forum muzyków
11 czerwca otwarty zostanie 

w Moskwie V Międzynarodo­
wy Konkurs im. Piotra Czaj­
kowskiego. Jak stwierdził w 
wywiadzie prasowym przewód 
niczący komitetu organizacyj­
nego, Dymitr Szostakowicz, 
weźmie w nim udział 300 pia­
nistów, wiolonczelistów, skrzyp 
ków i wokalistów — wycho­
wanków 38 szkół muzycznych 
z różnych krajów świata. Wie 
lu skrzypków będzie miało 
okazję grać na oryginalnych 
skrzypcach znakomitych lutni 
ków włoskich — Antonia Stra 
divariusa i Giuseppe Guarne- 
riego. (PAI)

„Polska 
państwem morskim”

W ogólnopolskim konkursie li- 
teracko-filmowym „Polska 
państwem morskim”, którego 

współorganizatorem było Kura­
torium Okręgu Szkolnego Poznań 
skiego i Centrala Filmów Oświato 
wych Oddział w Poznaniu, udział 
wzięły 53 szkoły podstawowe, 10 li 
ceów ogólnokształcących, 9 szkół 
zawodowych, 2 domy kultury, 2 in 
tematy. W sumie w imprezach kon 
kursowych wzięło udział 8 129 
osób, które obejrzały 931 filmów 
o tematyce morskiej. Młodzież nie 
tylko oglądała filmy, ale dyskuto 
wała o ich problematyce, spoty­
kała się z uczestnikami walk na 
morzu w czasie II wojny świato­
wej, nawiązała korespondencję z 
pracownikami morza, organizowa­
ła wystawy modeli okrętów, stat­
ków oraz sprzętu rybackiego, wy­
stawy prac plastycznych, kąciki 
marynistyczne w szkołach. Tema­
tyka morska znalazła odbicie w 
pracach maturalnych.

Na konkurs nadesłano 428 prac 
indywidualnych i zbiorowych.

Przyznano szereg nagród i wy­
różnień. Laureaci pierwszych 
miejsc — Maria Szwank z Liceum 
Ogólnokształcącego w Czarnkowie, 
Maria Józefiak i Bożena Wojcie­
szak z LO w Koźminie, Paweł Bu 
gaj i Andrzej Stromczyński z Tech 
nikum Mechaniczno-Elektrycznego 
we Wronkach, Maria Pilawska z 
LO w Czarnkowie — wezmą udział 
w eliminacjach ogólnopolskich. (bg>

Wars” w sezonie letnim

Więcej wagonów sypialnych
restauracyjnych i barów

Z inicjatywy Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej

Zmotoryzowani lekarze
w roli pogotowia

Coraz szybszy rozwój motoryzacji związany jest nieodłącz­
nie ze wzrostem liczby wypadków drogowych. Obok zabi­
tych — jak wykazują statystyki — jest w nich blisko 4-krot- 
nie więcej rannych, których i&trzymanie przy życiu często 
zależy od udzielenia natychmiastowej, fachowej pomocy. Nie 
zawsze jednak pogotowie ratunkowe zawiadomione np. zbyt 
późno — może przybyć na czas i nie dopuścić do tragedii.

Aby rozszerzyć możliwości 
przyspieszenia pierwszej porno 
cy medycznej. Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
wystąpiło z cenną inicjatywą 
dobrowolnego włączania do 
tego lekarzy posiadających 
własne samochody. Nie chodzi 
oczywiście o zastępowanie po-

, Al Capone’

Nowy serial w TV
Począwszy od dzisiaj, w każ 

dy czwartek wyświetlane będą 
na ekranach TVP kolejne od­
cinki amerykańskiego serialu 
„Al Capone i inni”, reż. Phila 
Karlsona. Akcja filmów toczy 
się w latach trzydziestych i 

ukazuje walkę z gangsterstwem 
nasilającym się w tym okresie 
w USA.

Przed siedmiu laty Telewizja 
Polska emitowała dwa odcinki 
tego cyklu, które obecnie zoba 
czymy wraz z dwunastoma no 
wymi. (PAP)

gotowia ratunkowego, lecz o 
działanie w takich przypad­
kach, gdy lekarz będzie świad 
kiem wypadku, lub gdy zosta­
nie o nim powiadomiony przed 
przybyciem karetki pogotowia.

Inicjatywa ta spotkała się z 
pełnym zrozumieniem i popar­
ciem ze strony środowiska le­
karskiego. Udział w tej społecz 
nej akcji zgłosiło już w całym 
kraju ponad 1500 lekarzy. 
Przewiduje się, że do końca 
br. liczba wzrośnie do około 
3000. Samochody ich są ozna­
kowane na przedniej i tylnej 
szybie emblematem medycz­
nym — złoty wężyk Eskulapa 
na niebieskim tle.

Zgłoszenia do akcji ratowa­
nia ofiar wypadków drogo­
wych przyjmują stacje pogoto 
wia ratunkowego, które będą 
sukcesywnie wyposażać leka­
rzy w specjalne apteczki z ze­
stawami niezbędnych do niesie

Podróż pociągiem na dale 
kich trasach, a szczegól­
nie w nocy, staje się 

znacznie mniej uciążliwa jeśli 
można podróżować np. kuszet- 
ką. Dla pasażerów podróżują­
cych w dzień ważne jest z ko 
lei czy mogą w czasie jazdy 
zjeść posiłek. To czy po podró 
źy wysiądziemy z pociągu w 
dobrym usposobieniu czy też 
głodni i niewyspani w znacz­
nym stopniu zależy od Przed 
siębiorstwa Wagonów Sypial­
nych i Restauracji „Wars”.

Jeszcze do niedawna „Wars” 
miał spore kłopoty z kuszetka 
mi. Obecnie wagonów tych jest 
znacznie więcej. W nadchodzą 
cym sezonie kursować będą 
na wszystkich ważniejszych 
trasach krajowych.

Od dłuższego już czasu 
„WARS” nie otrzymywał no­
wych wagonów sypialnych. Ten 
rok — jak poinformował wczo 
raj dyrektor „Warsu” — Józef 
Pączek — powinien być po­
myślniejszy. Przedsiębiorstwo 
otrzyma 30 nowych wagonów 
jugosłowiańskich, które będą 
włączone do pociągów między 
narodowych. W przyszłym ro­
ku przybędzie następnych 30 
wagonów sypialnych przystoso 
wanych do przestawiania na 
szersze tory kolei radzieckich. 
W sumie w tym roku z wago­
nów „WARS” skorzysta około 
1,6 miliona pasażerów.

W porównaniu z ubiegłym 
sezonem o ponad 17 000 
zwiększy się liczba miejsc w 
pociągach kursujących nad 
Morze Czarne.

W II półroczu br. i pierw­
szym przyszłego roku „WARS” 
ma otrzymać 120 wagonów-ba 
rów z zakładów „H. Cegiel­
ski” oraz 20 wagonów re­
stauracyjnych z Jugosławii. Do 
stawy te umożliwią włączenie

wagonów restauracyjnych do
wszystkich pociągów ekspreso 
wych, a wagonów-barów do 
prawie, wszystkich dziennych 
pociągów dalekobieżnych. W 
tym sezonie wagony barowe 
dodatkowo jeździć będą m. in. 
w pociągach z Warszawy do: 
Olsztyna, Suwałk, Świnoujścia, 
z Katowic do Gdyni, z Krako­
wa do: Suwałk, Poznania i 
Olsztyna. (PAP)

T elefony
na trasieE-8

nia pierwszej pomocy le-
ków, środków opatrunkowych 
i narzędzi. Placówki te będą 
też uzupełniać lekarzom zapa­
sy medykamentów. Współ­
udział w tej akcji zapowie­
dział też PZU, przeznaczając 
pieniądze na zakup neseserów, 
na apteczki. (PAP)
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Skandal dyplomatyczny 
w Kopenhadze

W kołach dyplomatycznych Ko 
penhagi wielką sensację wywoła­
ło zerwanie z reżimem południo- 
wokoreańskim stosunków służ­

bowych przez pierwszego sekreta­
rza ambasady Korei Południowej, 
Ho Rim Kima. Zwrócił się on do 
władz duńskich z prośbą o azyl 
polityczny i o ochronę przed zem 
stą ze strony ambasadora i jego 
współpracowników. Władze duń­
skie uwzględniły obie prośby po- 
łudniowokoreańskiego dyplomaty.

Ho Rim Kim oświadczył, iż zde 
cydował się na zerwanie stosun­
ków ze swymi dotychczasowymi 
chlebodawcami ze względów ideo­
logicznych, natomiast ambasador 
Korei Południowej oświadczył pra 
sie duńskiej, że Ho Rim Kim „za 
brał z kasy 10.000 dolarów i prze­
mycił do Danii bez cła skórę lam 
parta”. W odpowiedzi' na insy­
nuacje ambasadora Hd Rim Kim 
zapowiedział, że jeśli ambasador w 
ciągu najbliższych kilku dni nie 
odwoła fałszywych oskarżeń — Ho 
Rim Kim ujawni wiele kompromi 
tujących ambasadę Korei Południo 
wej szczegółów świadczących o jej 
działalności „nie zawsze tylko dy­
plomatycznej”. (PAP)

Na przebudowywanej obec­
nie trasie komunikacyjnej E-8 
umieszczone będą efektowne 
punkty telefoniczne (na zdję­

ciu).
Fot. — K. Przychodzki

Z KSIĄŻKAMI

„Stosunki polsko-niemieckie w 
historiografii”, część I. Studia z 
dziejów historiografii polskiej i 
niemięćkiej pod redakcją Jerzego 
Krasuskiego, Gerarda Labudy, An-
toniego W. 
chodni, str.

Lucjan

Walcz^k^. Instytut Za 
•. 533, ,Zł. 110.
Nehrebecki ,Ele-

ktrownie cieplne”. Podręcznik dla 
studentów. WNT, str. 615, zł. 66.

„Złota szóstka44

Na zdjęciu: najszybsi, najlepsi, 
najszczęśliwsi. Triumfatorzy tego­
rocznego Wyścigu Pokoju w cza­

sie rundy honorowej.

Środa, 22 maja, była jednym z 
najszczęśliwszych dni w karierze 
sportowej Stanisława Szozdy, Ja­
na Brzeżnego, Józefa Kaczmarka, 
Janusza Kowalskiego, Bernarda 
Kręczyńskiego i Tadeusza Mytni­
ka. Młoda polska szóstka dowiozła 
szczęśliwie do mety na praskim 
Strahovie koszulki zwycięzców 
XXVII Wyścigu Pokoju. Po raz 
piąty w historii największej ama­
torskiej imprezy kolarskiej Polak 
zapisał swe nazwisko na liście 
triumfatorów klasyfikacji indywi­
dualnej. W 1956 roku Stanisław 
Królak wygrał jubileuszowy X 
Wyścig Pokoju, a w latach 1970, 
1971 i 1973 Ryszard Szurkowski 
ustanowił rekord trzech indywi­
dualnych zwycięstw. 23-Ietni Sta­
nisław Szozda z LZS Prudnik w 
swoim drugim występie na trasie 
W—B—P poszedł w ślady najlep­
szego kolarza amatorskiego na 
świecie, swego przyjaciela Ry­
szarda Szurkowskiego.

W klasyfikacji zespołowej Pol- 
ska po raz siódmy sięgnęła po pal­
mę pierwszeństwa w Wyścigu Po­
koju wyprzedzając zespoły Związ­
ku Radzieckiego i CSRS. Dublet

drużyny i indywidualnego zwy­
cięzcy udał się Polakom po raz 
trzeci, a w historii wyścigu na­
stąpił po raz siódmy.

„Jestem szczęśliwy, bardzo szczęś 
liwy — powtarzał Szozda. Jeszcze 
w żadnym wyścigu — a przecież 
znam już atmosferę Igrzysk Olim­
pijskich, Mistrzostw Świata, po­
przedniego Wyścigu Pokoju nie 
doznałem tak silnych wzru­
szeń, nie byłem tak rozemocjono- 
wany... W tej chwili czuję przede 
wszystkim wdzięczność dla kole­
gów, którzy jechali więcej niż na 
piątkę — na szóstkę”...

Może nasz lider myślał przy oka­
zji o swoim szóstym numerze, a 
może o sześciu zwycięskich fini­
szach etapowych. W każdym razie 
natychmiast utonął w ramionach 
uszczęśliwionych partnerów, a w 
każdym z udzielonych wywiadów 
nie zapomniał podkreślić, że stale 
odczuwał obecność przy nim goto­
wych przyjść z pomocą w trud­
nych chwilach pozostałych kole­
gów.

Porażka „Orlików" 
w turnieju UEFA

Piłkarska reprezentacja Polski 
juniorów przegrała w swoim 
pierwszym meczu finału turnieju 
UEFA z NRD 0:1 (0:0). Bramkę 
zdobył w 62 min. Riediger.

W towarzyskim meczu piłkar­
skim młodzieżowa reprezentacja 
NRD, która w półfinale mistrzostw 
Europy wyeliminowała Polaków, 
spotkała się w środę, W Neubran- 
denburgu z Norwegią. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem piłka 
rzy NRD 1:0 (0:0). Bramkę strze­
lił w 75 min. Moldt. (PAP) 

*
Przed zakończeniem ostatniego 

etapu XXVII Wyścigu Pokoju od 
był się w Pradze mecz piłkarski, 
w którym zmierzyły się drużyny 
olimpijskie Polski i CSRS. Spot 
kanie zakończyło się wysoką po­
rażką naszych piłkarzy 1:5. (0:1).

Anglia - Argentyna 2:2
Na stadionie Wembley w Lon­

dynie piłkarska reprezentacja 
Anglii zmierzyła się w środę ż 
Argentyną — rywalem polskich 
piłkarzy w grupie IV finałów Mi 
strzostw Świata. Pojedynek zakoń 
czył się wynikiem remisowym 2:2. 
Po pierwszej połowie prowadzili 
gospodarze 1:0. Bramki dla Angli 
ków zdobyli: Channon w 45 min. 
i Worthington w 53 miń. Obie 
bramki dla Argentyny zdobył 
Kempes w 58 i 89 min. z karne­
go. (o-b)

Pierwszy krok samochodowy

Czy potrafisz 
jeździć bezpiecznie?

Ubiegłoroczne imprezy, ich wy­
soki poziom i doskonała organiza­
cja sprawiły, iż Automobilklub 
Wielkopolski w Poznaniu oce­
niony został jako najlepszy w 
Polsce propagator sportu samo­
chodowego.

W kwietniu br. odbyły się pierw 
sze eliminacje, w których zwycię 
żył Mieczysław Baliński wyprze­
dzając Zygmunta Klimaszyka i 
Michała Kośmickiego. 25 maja od­
będą się drugie eliminację, w 
których udział brać mogą zarów­
no kierowcy licencjonowani jak i 
niezrzeszeni użytkownicy samocho 
dów osobowych. Impreza ta będzie 
równocześnie sprawdzianem urnie 
jętności jeździeckich w ramach 
rajdu „Pierwszy krok samochcdo 
wy”. Ukończenie trzech podob­
nych stanowić będzie podstawę do 
uzyskania licencji rajdowej kate­
gorii II.

Termin jazd sprawnościowych 
zbiega się z zakończeniem tygod­
nia kultury na jezdni. Progiam 
połączył zarówno sprawy be^pie- 
czeństawa ruchu drogowego, jak 
i wniósł elementy sportu samocno 
dowego. Odbędą się liczne próby 
zręcznościowe, a cała załoga bę­
dzie miała okazję wykazać się 
znajomością kodeksu drogowego i 
własnego samochodu. Trasa raidu 
zarówno dla kierowców posiadają 
cych licencje jak i dla początku­
jących wynosi 60 km i przebiegać 
będzie po drogach o dobrej na- 

^widrzchni. Prowadzone będą rów- 
pieil odrębne klasyfikacje w ohy- 
dwy kategoriąfch.

Zgłoszenia do rajdu przyjmuje 
sekretariat Automobilklubu przy 
ul. Mielżyńsklego 16 do 24 maja br. 
Organizatórży liczą na użytkowni 
ków samochodów szczególnie zaś 
kierowców z „zielonym liściem”, 
którzy skorzystają z pewnością z 
okazji wypróbowania swojego sa­
mochodu, sprawdzenia swych u- 
miejętnpści kierowania nim oraz 
pogłębienia wiedzy na temat prze 
pisów ruchu drogowego, (ask)

W Monachium

R. Jakóbczak
z numerem 15

Do mistrzostw piłkarskich świa 
ta można zgłosić 22 zawodników, 
z których każdy ma mieć przy­
dzielony numer od 1—22. Z przy­
dzielonymi numerami zawodnicy 
będą musieli występować we wszy 
stkich meczach podczas mi­
strzostw.

W Zakopanem odbyło sie roz­
dzielenie numerów, reprezentan­
tom Polski. Poszczególni zawod­
nicy otrzymali: 1 — Kalinowski, 
2 — Szymanowski, 3 — Gorgoń, 
4 — Mpsiał. 5 — Wieczorek, 6 — 
Maszczyk, 7 — Lato, 8 — Cmikie- 
wicz, 9 — Deyna, 10 — Domański, 
11 — Gadocha, 12 — Kasperczak, 
13 — Gut, 14 — Kmiecik, 15 — Ja­
kóbczak, 16 — Szarmach, 17 — Kus 
to, 18 — Kapka, 19 — Zmuda, 20 
— Tomaszewski, 21 — Bulzacki, 
22 — Fischer. (PAP)

I liga łucznicza

Juniorzy Surmy 
broniq tytułu

W Łodzi rozpoczęły się spotka­
nia o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski, w których wystartowali łucz 
nicy Surmy Poznań, obrońcy u- 
biegłorocznego tytułu. Po pierw­
szej rundzie prowadzi Drukarz 
Warszawa, wyprzedzając Mary^ 
mont Warszawa (jest to drużyna 
powstała z połączenia dawniej­
szego Marymontu i Łączności) 
przed Surmą, Stellą Kielce i O- 
buwnikiem Prudnik.

Indywidualnie wśród juniorów 
zwyciężył Zbigniew Narbutowicz 
z MRKS Gdańsk. Czwarte miej­
sce zajął Eugeniusz Rypiński z 
Surmy. W pierwszej dziesiątce 
znalazł się debiutant Ireneusz 
Rękoś. Wśród juniorek zwycięży 
ła Agnieszka Zbroińska ze Stel­
li. Debiutująca Anna Czubat z 
Surmy zajęła 13, a Kornelia Sus 
16.

W najbliższą sobotę i niedzie­
lę rozegrana zostanie pierwsza ko 
lejka drużynowych Mistrzostw 
Polski — w Warszawie.

* ♦ *
W Poznaniu odbyła się pierw­

sza kolejka spotkań o mistrzo­
stwa III ligi. Drużynowo wygrał 
Leśnik Poznań t przed Orlętami 
Gorzów, Surma III i Koroną Bu 
kowiec. (ask)

Mały Lotek
22 bm. wylosowano w Małym Lot 

ku następujące liczby:

11, 14, 18, 24, 31
oraz sześciocyfrową końcówkę ban 
deroli 748909.



Praca 0 Nauka
pomoc dochodząca do 3- 
letniej dziewczynki — po­
trzebna. Czechosłowacka 
10a. 30097g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie, możliwość wszel­
kich napraw stolarstwo, 
ślusarstwo, elektr. Oferty
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 30396®.
Retuszerka potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald?. 

19 dla 39096g.
Tokarza emeryta — za- 
trudnię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27286g
Fryzjerka i uczennica — 
potrzebne. Owsiana 17.

273 3 Ig
Kicrowcę na pół etatu 
na Stara przyjmę. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2734®g.

Zatrudnię fryzjerkę dam- 
■ko-męską. Puszczykowo, 
ul. Poznańska 67, telefon
131. 27354g
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu. Garba-
ry 59 m. 6a. 273868
Sprzątaczka raz w tygo­
dniu, potrzebna. Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 21a m. 
4. 27385-g

Uczniów, przyjmę w za­
wodzie w od. - kan. - gaz 
1 c. o. Ul. Dąbrowskiego 
M, wejście z ul. Polnej.

27428®

Małżeństwo z dzieckiem, 
przyjmie dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27462g.

Szukam jakiejkolwiek pra 
cy chałupniczej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27487g.

Przyjmę dozo.rstwo, je­
stem ślusarzem, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27501 g.

Uwaga: A^ieszkańcy m. Poznania!Zakupy dokonane do piątku — zaoszczędzą czas w wolną od pracy sobotę.
W DNIU 25 MAJA 1974 ROKU, TJ. W SOBOTĘ CZYNNE BĘDĄ
® dyżurne sklepy prowadzące sprzedaż mleka i pieczywa w niedziele i święta na terenie całego miasta od godz. 7—11; 

sklepy mięsno - wędliniarskie i rybne na terenie całego miasta — od godziny 8—14 oraz w godzinach od 8—16 sklepy 
przy ul. ul.: 27 Grudnia 5, pl. Wielkopolskim, Głogowskiej 75, Grochowskiej 4£, Słowackiego 52, Dąbrowskiego 88, Dzier­
żyńskiego 113, Łozowej 95, Osiedle Piastowskie, Warszawskiej 25, Osiedle Wielkiego Października;
wszystkie sklepy przemysłowe, winno - cukiernicze, warzywno-owocowe, kwiaciarnie, kioski „Ruch” 1 „Równość”, stacje 
benzynowe, stacje obsługi samochodów, punkty usług motoryzacyjnych — w normalnym wymiarze godzin jak w pozo­
stałe dni powszednie;

• zakłady fryzjersko - kosmetyczne na dworcu i w hotelach — jak w pozostałe dni powszednie, natomiast w centrum 
śródmieścia, przy Starym Rynku, ul. Dzierżyńskiego do Rynku Wildeckiego (włącznie), ul. Dąbrowskiego do Rynku 
Jeżyckiego i Kraszewskiego, ul. Głogowska do Rynku Łazarskiego, na terenie osiedli mieszkaniowych Rataje, Winogrady 
i Raszyn — w godzinach od 10—16;
wszystkie sklepy spożywcze oraz wszystkie punkty usługowe zlokalizowane w centrum śródmieścia, przy Starym Rynku, 
ul. Dzierżyńskiego do Rynku Wildeckiego (włącznie), ul. Dąbrowskiego do Rynku Jeżyckiego i ul. Kraszewskiego (włącz­
nie), ul. Głogowskiej do Rynku Łazarskiego oraz na terenie osiedli mieszkaniowych Rataje, Winogrady i Raszyn — 
w godzinach od 10—16;

• wszystkie punkty sprzedaży detalicznej zlokalizowane pod Rondem Kopernika z wyjątkiem kiosków „Ruch” — od go­
dziny 10—16 oraz targowiska — od godziny 7—15;
punkty sprzedaży detalicznej i żywienia zbiorowego oraz punkty usługowe znajdujące się w ośrodkach rekreacyjnych — 
jak w każdą niedzielę;
nieczynne będą wszystkie sklepy z obsługą jednoosobową spożywcze i upominkowe - pamiątkarskie, jak również dzielnć-
cowe biura

W DNIU

W DNIU
wszystkie

opałowe na całym terenie miasta z wyjątkiem Centrum i Ronda Kopernika.

26

27
sklepy

MAJĄ 1974 ROKU, TJ. W NIEDZIELĘ CZYNNE BĘDĄ
sklepy dyżurujące

MAJA 1974 ROKU

oraz

TJ

kioski — jak w każdą niedzielę.

W PONIEDZIAŁEK CZYNNE BĘDĄ
prowadzące sprzedaż mleka — jak w pozostałe dni powszednie;

O sklepy mięsne i rybne — w godzinach od 8—16 z wyjątkiem sklepów przy ul. ul. 27 Grudinia 5, Głogowskiej 75, Słowac­
kiego 52, Dzierżyńskiego 113, Osiedle Piastowskie, Osiedle Wielkiego Października;

• sklepy spożywcze (poza prowadzącymi sprzedaż mleka i pieczywa, mięsno - wędliniarskimi i rybnymi) oraz punkty usłu­
gowe zlokalizowane przy Starym Rynku, ul. Dzierżyńskiego do Rynku Wildeckiego, ul. Dąbrowskiego do Rynku Jeżyckiego, 
ul. Głogowskiej do Rynku Łazarskiego oraz na terenie osiedli: Rataje, Winogrady i Raszyn — od godziny 12—18;

• sklepy spożywcze z wyłączeniem prowadzących sprzedaż mleka i pieczywa, mięsno - wędliniarskich i rybnych oraz 
zakłady usługowe zlokalizowane w centrum śródmieścia — od godziny 13—19;

• pozostałe sklepy spożywcze i targowiska oraz punkty usługowe — jak w każdy dzień powszedni;
• punkty sprzedaży zlokalizowane pod Rondem Kopernika — od godziny 15—21 oraz punkty „Ruch” — w godz. od 5—21; 

za.mknięte będą wszystkie sklepy przemysłowe na terenie całego miasta — poza sklepami zlokalizowanymi pod Rondem 
Kopernika. • 3796-K1

nijp Dom jednorodzinny 5 po- 
& kot, kuchnia, lit m‘, c. o., 
™ woda, skanalizowany, o- 
gF gród zadrzewiony, 2500 m1, 
™ 15 km od Poznania, PKS, 
ar PKP, wolny po kupnie. 
BÓJ Oferty poważnych refle- 
■r ktantów przyjmuje „Pra 
* IB sa”. Grunwaldzka ifl dla 
Br 2733«g.__________________

Gospodarstwo rolne o po- 
wierzchiu 5,52 ha lub bu­
dynki z częścią gruntu w 
Parzęczewie — sprzedam. 
64-039 Nietążkowo, Adam 
Małecki.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, komfort, przy 
komunikacji miejskiej — 
609.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27298g
Kupię parcelę lub wy­
dzierżawię pod warsztat 
samochodowy — Naramo 
wice, Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27239g.
Sprzedam 2,70 ha lasu, 10- 
letni oraz działkę pod łxu
dowę, w Suchym 
dogodny dojazd, 
wskaże „Prasa”,
waldzka 19 dla 27437«.

Lesie, 
Adres 
Grun-

Sprzedam dom zabudowa 
niami, ogrodem 3.699 m’, 
nadające się na ogrodni­
ctwo i hodowlę. Leśni- 
czak, Buk, Świerczew­
skiego 25 m. 3. 27400 g
Działkę budowlaną, ku­
pię, chętnie na raty. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27-47’lg.
Posiadam na sprzedaż pół 
domu, MO m* pow. użyt­
kowej. 29 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27499g.

e Różne
Pasy przepuklinowe, poo­
peracyjne, przy obniżeniu 
żołądka, ciążowe, suspen- 
soria. sznurówki, wkładki 
ortopedyczne przy scho­
rzeniach stóp, wykonuje 
Warsztat Ortopedyczny — 
Z. Janaszek. dawn. P. Nie 
dzieła, Poznań. Dolna Wił
da 20. tel. 303-87. 564p

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 29. 29972g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 28154g

TYLKO 
„KOZIOŁKI” 
— zapewniają czterokrotną 
szansę wygrania. Ponad 
509.009,— złotych, samochód 
„Syrena 105” lub premie

CZEKAJĄ NA CIEBIE.
3804-K1

Garaż murowany własno­
ściowy, Jeżyce - pętla — 
odstąpię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29815g.

Tanio sprzedam bufet, 
stół, krzesła szafę 3- 
drzwiową. Komandoria 5 
m. 4 od godz. 16 (Mono-
poi) . 30405g

Sprzedam meblcściankę 
„Vivena”. Tel. 67-51-06.

27406g
Sprzedam 35.000 cegieł z 
rozbiórki. Starołęka, For 
teczna 46 m. 1. 27404g

Wojewódzka Komenda Straży Pożarnych 
w Poznaniu, ul. Masztalarska nr 3

ZAWIADAMIA O ZMIANIE
numeru centrali telefonicznej

na 599-01.
Zmiana nastąpi w dniu 25. V 1974 r.

29647g

Kłipię dmuchawę do sia­
na. 64-000 Kościan, ul. Pod 
górna 7. Jan Michałowicz.

27387g

Kupno Sprzedaż
Kupię namiot 
Tel. 445-83.

Warta - 3.
30206®

Szafę Ul. Ko­
ścielna 9 M. 3. 27339g

Sprzedani maszynę do pi­
sania, średnim wałkiem.

Sprzedam dwie kołdry pu 
chowe nowe 1.800 zł sztu 
ka. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27486g.

Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego 
im. M. Kopernika w Puszczykowie 
koło Poznania (stacja kol. Puszczykówko)

informuje, że

Chwiałkewskiego lOa
17.

m.
27350®

Sprzedam siatki Rabitza 
— pod tynkowe, ocynkowa 
ne i zwykłe. Tel. 726-14,
po 10. 273«4g
Ciągnik 330 C, kupię. Bar 
toszewski, Poznań, Sowiń
skiego 23. 27368g

Akordeon Royal Standart 
nowy, perkusję — sprze­
dam. Małeckiego 28 m. 27. 

27382g
Wózek dziecięcy, stan 
bardzo dobry, sprzedam.
Teł. 427-44. 30517g

Sprzedam meble stylowe 
(Ludwik). Tel. 443-99
■ 27410g

Sprzedam wózek inwa­
lidzki Verolex. Śrem, Pia-
skowa 33. 2749Lg

9 Samochody
Sprzedam tanio Zastavę 
750. Poznań, ul. Wilkoń-
skich 10. 30448®
Sprzedam Syrenę 103, w 
dobrym stanie, 400 q sło­
my pszennej, 3 jamniki 
gładkowłose roczne, 5-let 
nią klacz kasztan ze źre­
bakiem. Adres wsikaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 274seg.

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
do klas pierwszych

o profilu sportowym.
Uczniom zamiejscowym 

zapewnia się miejsce w internacie. 
Szczegółowych informacji udziela 

sekretariat szkoły.
29674g

Skodę 1200 Combi, sprze­
dam. Poznań, 23 Lutego 
28 m. 12, tel. 542-59.

27316g

Sprzedam wózek głęboki 
beżowy. Poznań. Marce- 
lińska 70 m. 6. od godz. 17. 

28770g

Sprzedam motocykl Junak 
M-10. Czerwonak, ulica 
Gdyńska 45, n/p poczty.

274O7g

Sprzedam samochód War­
szawa 223 — koniec 71 r., 
z taksometrem lub bez. 
Rogoźno, tel .121. 565p

41 Lokale

Zamienię M-3 kwaterun­
kowe nowe budownictwo, 
I piętro, c. o. w śródmieś 
ciu Poznania na równo­
rzędne w Lublinie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29367g.

Kupię mieszkanie samo­
dzielne — pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Stanisław 
Witomski, Hetmańska 56

£ Matrymonialne

m. 71. 27418g

Zamienię M-4, 3-pokojo- 
we. I piętro, kwaterunko

Panna lat 28, domatorka, 
pozna pana, chętnie z dzie 
ckiem, w celu matrymo­
nialnym. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27197”

we, Osiedle Swierczew-
skiego — na 2 mieszkania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27414g.

Zamienię 2 pokoje, kom­
fort, na 1,5 pokoju lub 2 
mniejsze i 1 pokój od­
dzielny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27424g

Przystojny kawaler lat 
55 — pozna panią naro­
dowości niemieckiej. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27293g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25. Czesław Przybyła — 
Kornaty. kod 62-420 Strzał 

• kowo, pow. Słupca. 566p

Skuter Lambretta 150 Ld 
sprzedam. Biedrusko, ul. 
Zjednoczenia 291 m. 34. 

2T443g

Sprzedam pilnie samo­
chód Vołkswagen — fur­
gon. A. Wróblewski. Piła, 
al. Piastów 16 m. 40, w
godz. 18—20. 27275g

Wałbrzych! Zamienię dwa 
pokoje z kuchnią na do- 
mek w Poznańskie m, bli­
sko lasu i jeziora, możli­
wość dopłaty. Jerzy Nip- 
pe, Wałbrzych, ul. Du- 
boisa 35 m. 4. 563p

Małżeństwo — członkowie 
S. M., wynajmie pokój 
na 2 lata, od lipca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27291g.

W dniu 15 maje 1974 roku zmarł

FELIKS JÓ2WIAK
członek Spółdzielni Rzemieślniczej ,,Mo- 
tor” w Poznaniu.

tDnia 20 maja 1974 r. zmarł śmiercią 
tragiczną nasz najdroższy syn, brat, 
przyjaciel - szwagier i wujek, przeżywszy 

lat 42, śp.

Rencistka starsza poszu­
kuje pokoju, może być 
pusty na Łazarzu. Helena 
Słabolepsza, 60-705 Poznań, 
ul. Małeckiego 6 m. 3.

29667g

Dwupokojowe mieszkanie 
kwaterunkowe Koszalinie 
— zamienię na pokój z 
kuchnią lub kawalerkę w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27341g

WŁODZIMIERZ JAGODZIŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

'■kła dają

Rada. Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej „Motor1

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
33 bm. o godz. 7.30 na cmentarzu na Junii- 
kowie.

30357g
W smutku pogrążona

Pannę na wspólny pokój 
przyjmę. Byczyńska 10.

273O5g

Warszawa! Pokój z kuch 
nią, śródmieście — żarnie 
nię na równorzędne lub 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 273«5g

Dnia 21 maja 1974 r. zmarł po długo­
trwałej chorobie nasz drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadek i brat

W dniu 18 maja 1974 roku zmarł pra­
cownik Poznańskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych w Luboniu

ił'wM

rodzina
^0757^

BRONISŁAW OLSZAKOWSKI

TADEUSZ BŁASZCZAK

+ W dniu 22 maja 1974 r. zmarła nagle 
’ w wieku lat 46, moja najdroższa żona 

i nasza najukochańsza matka

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają

MELANIA TERESIAK
z domu Frąckowiak

W smutku pogrążona 
rodzina

30676g

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów 

Nawozów Fosforowych w Luboniu
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 

bm. o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.
tDnia 21 maja br. zmarła w 76 roku 

życia moja ukochana żona, nasza mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

Pogrzeb odbędzie sńę dnia 23 maja 1974 r. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

38U-K1

W głębokim smutku pogrążeni STANISŁAWA ROŻNOWSKA

"SUKĘ

W dniu 19 maja br odeszła z grona ży_ 
jących nasza niezapomniana koleżanka,
wybitny pedagog i przyjaciel młodzieży

mąż i synowie Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go- 
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Os. Piastowskie 86 m. 19. 30730g

mgr JANINA KRÓLIKOWSKA
+ Dnia 21 maja 1974 r. zmarł po długich 
’ i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa-

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

30683g

Przez 30 lat pracy aż do ostatnich chwil
życia kształtowała 
dzieży, trwając na 
posterunku.

umysły i serca mło- 
swym nauczycielskim

kramentami św., mój 
ojciec, brat, teść i 
lat 61, śp.

najdroższy mąż, nasz 
dziiadek, przeżywszy

+ Dnia 21 maja 1974 r. zasnął w Bogu 
• najukochańszy mąż, najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

Non omnis m o r i a r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
23 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Dyrekcja, Grono Profesorskie 
rodzice i uczniowie V LO

____  3812-K1

WACŁAW PRENDKI ADAM WALACHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 
bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłosto- 
wie.

Pogrzeb odbędzie sdę dnia 24 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Poznań, Łacina 4.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

W głębokim smutku pogrążona

30800g

żona z rodziną
Poznań, Francja, Brazylia.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.30672g

Małą kawalerkę, wysoki 
parter, Jeżyce — zamie­
nię na większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27450g.. i :

Chciałbym spędzać lato, 
może resztę życia z miłą 
rencistką do lat 80. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27*301g.

Nieruchomości
Sprzedam pół willi Wino­
grady, warunek pokój ku 
chnią. oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27328g

Sprzedam działkę budow­
lana 800 m*. Os. Plewiska, 
Leśna. Wiadomość: tel.
67-38-45, po 1.7.

Polak, po 50, przystojny, 
materialnie niezależny, za 
mieszkający na stałe w 
Anglii, pragnący osiedlić 
się w Polsce — pozna pa­
nią samotną, kulturalną 
o miłej powierzchownoś­
ci, wesołego usposobienia, 
materialnie niezależną, po 
siadającą własny dom. 
Zdjęcia mile widziane. 
Dyskrecja i zwrot foto­
grafii zapewnione. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka K9

27393g dla 27375g.

BIURO OGŁOSZEŃ
zawiadamia

■wsz y si k: r h Z ain t eresow am yc h, 
że ćnia 25 maja br. (sobotr.)

będzie przyjmowało
NEKROLOGI

w godzinach od 1C—12.30.
45-B

Dnia 21 maja 1974 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 64, śp.

MARIA SKWIERZYNSKA 
z d. Łuczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dtiia 24 
bm. o godz. 11.55 na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina.

Poznań, Szamarzewskiego 30. 30700f j

tDnia 21 maja 1974 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 64

CZESŁAW PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędz.ie się dnia 24 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu win Lars kin*.
W smutku pogrążana 

rodzina « 
Poznań, ul. Urbanowska 30 m. 14. 30738g

tDnia 21 maj-a 1974 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami *w., 
nasza najdroższa mama, teściowa i brbcis, 

w 74 roku życia, śp.

BALBINA PIASECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu starołęckim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Minikowo 35. 30(793*
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Czwartek

Dezyderego 
Iwony

Słońce: 3.34—19.40

iL teatry
OPERA — g. 19 Balet Teatru 

„Estonia” (ZSRR) — występ goś­
cinny.

MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­
głoba”.

POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­
ment”.

NOWY — g. 19 „Giganci z gór”.
LALKI I AKTORA — g. 10 „Bra­

cia”.

C KINA J
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Michał Strogow — kurier car. 
ski” (bułg. 16 1.), g. 18, 20 „Przer­
wana pieśń” (bułg. 14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Bil. 
ly Jack” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Kabaret” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Jeździec bez głowy” (radź. 
11 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Biały pokój” (bułg. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Zna­
komity piątek” (ang. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Przygoda z piosenką” (poi. 
14 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Gorący 
śnieg” (radź. 14 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Królo­
we Dzikiego Zachodu” (fr. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Dziewica i Cygan” (ang. 
16 1.).

OLIMPIA, OSIEDLE i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Zemsta wilka morskiego” cz. II 
(rum. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Cenny łup” (fr.-wł. 16 1.), g. 20 
„Spragniona miłości” (bułg. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Francuski łącznik” (USA 
16 1.).

SCALA — śr., czw. 15.45, 18, 
20.15 „Samuraj i kowboje” (fr. 
14 1.).

TĘCZA — g. 17.30 „Testament 
Inków” (bułg. 11 1.), g. 19.30 „Zło­
dziej brzoskwiń” (bułg. 14 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Przygody 
Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.), g. 
12, 14, 18, 20 „Macocha” (radź. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45. 18.45 ..Śledztwo skończone 
proszę zapomnieć” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Taśma prawdy” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Czwar­
ta pani Anderson” (hiszp. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 
19.55 „Boy Friend” (ang. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

c EYSURY J

SZPITALE: interna. chirurgia
ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33. chi­
rurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, teł. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, te! 
66-90-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wvnadkb

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109. Główna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołę- 
cka 18. Czynna całą dobę: Marcin 
kowskiego 11.

K RADIO J

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.40 Takty i minuty: 
8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. sied­
miu stolic; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywkowy: 9.05 Dla kL III i IV’ 
(jeżyk polski): ..Czekam na cie­
bie” — słuch.: 9.30 Słynne zespoły 
ludowe: 10.08 Gra zespół ..Sugar- 
loaf”: 10.30 Sława i chwała” — 
mw.; 10.45 Przehoie bez słów: 
11 Non stop nolskich melodii; 11.18 
Nie tylko dła kierowców: 11.25 
Co słychać w święcie: 11.30 Szcze­
cin na muzycznej antenie — cz. I: 
12.25 Szczecin na muzycznej an­
tenie — cz. II: 12.40 Dom i my: 
13 Góralskie nuty: 13.30 Rvtmy 
nastolatków; 14 Człowiek i środo­
wisko — gawęda: 14.05 Snotk^nie 
z folklorem- 14.30 Soort to zdro­
wie: 14.35 Koncert na temat: 15.05 
Listy z Polski: 15.’0 w kręgu włos 
kiej piosenki: 15 20 F.«trada nrzv- 
jaźni — ZSR«: 16.10 Wie’kie tema 
ty w muz. Tozrywko.wei • ,c30
Aktualności kulturalne; 16.35 Jazz 
na południu- 17 Radiokurier: 17.20 
Rvtmostoo: 17.40 Przeboje 30-lecia; 
■>8 Muzyka i Aktualności: 18.25 Ra 
diowa kronika muzyczna; 19.15 
Big-bandv dawniej i dziś: 19.45 
Rvtm, rynek, reklama: 20 NURT 
(filozofia): „Formy świadomości 
snołecanei i ich geneza”: 20.20 Z 
Teatrem I Armii na szlaku zwy­
cięstwa: 21 Koncert życzeń; 21.50 
Śpiewa Michel Po’nar,'ff ■ 2’ 15 
Przeboje Cnie Portera; 22 3* Stu­
dio Nowości; 23.05 Korespondencja 
z zagranicy: 23 in Dyskoteko nrzed 
nółnoce: 6.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej; 0.10 Program nocny z Po 
znania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. ”, 
12.05, 15, 16, 19. 22. 23. 24, 1, 2. 2.55.

Supersam Poznańskiej Spółdzielni Spożywców „Społem" na Rata jach.
Fot. — K. Przychodzki

335 punktów handlowych w Poznaniu

n
Poznańska Spółdzielnia Spo żywców „Społem” należy do 

tych organizacji, które mają istotny wpływ na sprawne za­
opatrzenie mieszkańców stolicy Wielkopolski. Najlepiej o tym 
świadczy fakt, iż udział Spół ^zielni w obrotach handlu de-
talicznego Poznania wynosi

Swoje zadania PSS „Spo­
łem” realizuje poprzez 335 
punktów sprzedaży detalicz­
nej, z czego 254 sklepy zajmu­
ją się sprzedażą artykułów 
spożywczych, 80 nastawionych 
jest na artykuły przemysłowe, 
natomiast duma poznańskich

Poznańska młodzież
też chce być modna
Nie od dziś wiadomo, że mło­

dzież chce się ubierać modnie i 
gustownie, lecz handel nie zaw­
sze oferuje takie artykuły, jakie
młodzi ludzie chcieliby da-
nym momencie nosić. Aby im po 

móc — Federacja S<xjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej i 
Zjednoczenie Domów Towarowych 
od października ubr. realizują 
wspólny program zaopatrzenia 
rynku w artykuły młodzieżowe.

W Poznaniu, Rada wojewódzka 
FSZMP i PDT przystępują do za 
gospodarowywania V piętra „O- 
krąglaka”, tak aby młody czło­
wiek mógł tam się ubrać od stóp 
do głów — oczywśicie w myśl naj 
nowszej mody i upodobań. PDT 
dzięki swoim uprawnieniom bę­
dzie dokonywać zakupu artyku­

łów poszukiwanych przez młodzież 
— bezpośrednio u producentów, a 
także zlecać ich wykonanie. RW 
FSZMP natomiast poprzez człon­
ków organizacji młodzieżowych w 
zakładach produkujących odzież, 
artykuły dziewiarskie, bieliznę 
czy obuwie, postara się o urucho 
mienie rezerw produkcyjnych.

Aby lepiej zorientować się w gu 
Stach młodzieży PDT i producen­
ci będą organizować sondaże ryn 
ku. Pierwsza sonda przeprowa­
dzona zostanie na pokazach mody 
PDT 23 i 24 maja, o godz. 13, 14 i 
15. Zaprezentowanych zostanie 35 
nowych wzorów.

Poza tym, w ramach Poznań­
skich Muzykaliów, odbędzie się 
pokaz mody młodzieżowej. Wzo­
ry, które zdobędą najwyższe u- 
znanie u potencjalnych nabyw­
ców, zostaną zakupione przez 
PDT. Imprezy odbędą się w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury 23 maja 
o godz. 17 i 20, a 24 maja o 
godz. 20. Zaproszenia można otrzy 
mać w kasach Pałacu Kultury. 
W tych samych dniach na 
V piętrze PDT młodzież bę­
dzie mogła nabyć dla siebie wie 
le atrakcyjnych artykułów, (jam)

„Na Krakowskiej Ziemi” — mon­
taż hist.-literacki: 11 35 Radiowa 
poradnia rodzinna; 11.40 CRS — 
dla rolników; 11.50 Od Tatr do 
Bałtyku: 13 Uczelnie 30-lecia: 13.20 
..Piosenki na wiosnę”: 13.35 Nim
się książka ukaże —
ny” — pow.: 13.55 
folklorystyczny: 14 
taniej; 14.15 Czas i 
kombatancka; 14.35

- „Wierne bliz 
Mini przegląd
Więcej, lepiei. 
ludzie — and. 
Z krakowskich

estrad koncertowych: 15 Program
dla dziewcząt rhłooców: 15.40
„Nowiny i nowinki muzyczne”; 
16 Z mikrofonem w fabryce; 17.25 
Aud. ekonomiczna; 17.35 Kwa­
drans na trzy czwarte: 17.50 Ra- 
dioeRpress; 17.55 Felieton aktual­
ny F. Fornalczyka: 18.05 „Stare i 
nowe’- — koncert: 18.40 Organiza­
cja i zarządzanie,; 19 Gra pianista
E. Garner:
19.30 Wieczór
z Poznania 
A-dur od. ! 
przegląd '

92

19.15 Jeżyk rosyjski: 
lit eracko-muzyczny

21.55 VII Symfonia
22.30 Promenada —

wydarzeń kulturalnych
za granica; 23 Horyzonty muzyki: 
23.35 Co słychać w święcie; 23.40

14,8 procent.

spożywców Spółdzielczy
Dom Handlowy „Alfa” — ma 
charakter wielobranżowy.

Szczególną uwagę w ostat­
nich latach zwrócono na roz­
szerzenie powierzchni sklepo­
wej, głównie przez budowę du 
żych pawilonów. Powstają one 
przede wszystkim na Winogra­
dach, gdyż Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców „Społem” 
jest swego rodzaju monopoli­
stą, jeśli chodzi o zaopatrze­
nie w podstawowe artykuły tej 
części Poznania.

Jednak PSS buduje również 
duże Supersamy'w innych czę­
ściach Poznania, jak na przy­
kład na Ratajach. Warto tu 
dodać, że „społemowska” kon­
cepcja budowania dużych pa­
wilonów handlowych na osie­
dlach mieszkaniowych, lanso­
wana już od kilku lat, zdała 
całkowicie egzamin i obecnie 
takie właśnie obiekty stawia­
ne będą w różnych rejonach 
naszego miasta.

Trudno w kilku zdaniach 
przedstawić pełny obraz osiąg­
nięć PSS w ostatnich latach, 
ale warto chyba kilka słów 
poświęcić działalności oświa­
to wo-szkoleniowej realizowa­
nej zwłaszcza wśród kobiet, 
gdyż na ponad 51 000 człon­
ków zrzeszonych w PSS, aż 
35 000 to kobiety.

Działania te koncentrują się 
głównie w ośrodkach „Prakty­
czna Pani”, których mamy obe 
cnie 6. Odbywają się tam licz­
ne kursy, przede wszystkim z 
zakresu racjonalnego żywie­
nia, dalej — pokazy mody, kur 
sy kosmetyczne i fryzjerskie. 
Zorganizowano również 362 wy 
stawy problemowe, dotyczące 
nowości artykułów żywnościo­
wych. sprzętu gospodarstwa do 
mowego, kosmetycznych i fry 
zjerskich. Działa również je­
den ośrodek „Praktyczna Pa­
ni”, gdzie przeprowadzane są 
zajęcia z zakresu drobnych na 
praw.

Poznańska Spółdzielnia Spo­
żywców „Społem” ma na swo­
im koncie wiele osiągnięć, nie 
mniej jej członkowie nie żarnie

1/.05 „Dzień tryfidów” — ode. 15; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Licy­
tacja piękności; 18.10 Polski rock 
and roli 15 lat temu; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Flamen 
co na giosy; 19.05 Flamenco na 
instrumenty; 19.20 Książką tygod­
nia: 19.35 Muzyczna poczta UKF;

i conradyści maga
zyn; 20.30 Prosimy częściej: B. 
Krafftówna i G. Lutkiewicz; 20.45 
Język niemiecki: 21 Interradio — 
magazyn muzyczny; 21.30 Ballady 
z wędrownych szlaków; 21.50 Ope 
ra W. A. Mozarta: „Uprowadzenie 
z seraju”: 22.08 Śpiewa Gianni 
Morandi: 22.15 Pow. w wyd. dźw.: 
..Ocalenie'-; 22.45 Soul na instru­
menty; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje D. Nagórna: 23.05 labo­
ratorium — magazyn; 23.50 Na do 
brance .śpiewa Dalida.

WIADOMOŚCI: 15, 17. 19, 22.

Uczymy się... chodzić

Tydzień Kultury na Jezdni
Tradycyjnym już zwyczajem, każdego roku w maju od. 

bywa się Tydzień Kultury na Jezdni, w tym roku przypada 
on na dni 19—26 maja, a głównym jego organizatorem 
jest Polski Związek Motorowy.

Jeżeli w czwartek
- to tylko do ZOO!
Ogród Zoologiczny przy współ­

pracy Pałacu Kultury i „Filmo- 
su” organizuje w ZOO szereg im 
prez dla dzieci. Są tp czwartko­
we spotkania z małymi mieszkań 
cami Poznania oraz wielki festyn 
— 1 i 2 czerwca. Pierwsze spotka 
nie odbędzie się już dziś w godz.
11—13 oraz 16—18.

Obok pawilonu imprez będą
czekali na swoich sympatyków...
ich rówieśnicy czworonożne
maluchy (małe niedźwiadki, kóz­
ki, kucyki, świnki morskie i in­
ne). Na młodych kinomanów cze­
ka ze swoimi przygodami Bolek i 
Lolek, a aktorzy Teatru Lalki i 
Aktora zapraszają na spotkanie z 
bajką i baśnią. Dla amatorów ma 
larstwa przewidziano spotkanie z 
rysownikiem. Trzeba tylko przy­
nieść ze sobą bloki rysunkowe.
Ogłoszony bowiem będzie

PROGRAM II: 7 Radioexpress 
na dzień dobry: 8.35 Sprawy co­
dzienne: 8.55 Muzyka spod strze­
chy: 9 Z operowych arcvdzieł eno 
ki klasycznej; 9.20 Rodzina i pra­
wo; 9.40 Tu Radio Moskwa: 10 
„Amnestia dla Jaśka Czaudery” — 
onow.: 10.20 .Ptaki” — suita: 10.40 
Nie ma marginesu; ii Dla kl. VI:

Zesoół Dellera
w Scbwetzingen

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.30.
21.30, 23.30.

8.30.

na R ” s 
maj 73.

3 30, 4 30.
11.30, 13.30,

2. 2.55.

5’0.
18 30. PROGRAM 6.30 TTR

Wskazówki metodyczne 1. 9; 7

PROGRAM III: 5 Przerwa
serwacy jna; 
bet imion;

15.10 Muzyczny
kon- 
alfa-

kretna
15.30 Życia sztuka kon

rep.; 15.50 Kwadrans z
zespołem „Metrum”; 16.05 Wypra­
wa na dno świata — gawęda; 16.15 
Silesia cantat; 16.45 Nasz rok 74;

TTR 
28 
powt. 
czy”

Mechanizacja rolnictwa

; 8.30 
ser.

„Nawożenie
Z serii

mineralne” 
- „Łuk tę-

— „Zemsta”; 9.15 
Capone i inni” —

film czechosł. ode. XII 
,A1-

„Człowiek z bliz-
ną” — fab. film ameryk.; 11.05 — 
Dla szkół — Język polski kl. I —

rzają spocząć na laurach, prze 
ciwnie, wyznaczyli sobie bar­
dzo ambitny plan działania na 
następne lata. Mówić o tym bę 
dą dzisiaj podczas zgromadzę 
nia przedstawicieli członków; 
Spółdzielni, które odbędzie się 
w sali Izby Rzemieślniczej o 
godzinie 15.30. (s)

„ZOO
szym 

Na
chem

i jego mieszkańcy 
szkicowniku”.
miłośników jazdy

odważnych

konkurs 
w na-

wierz-
czekają kucyki, a dla mniej

przejażdżka po
ZOO bryczką. Nadto: loteria fan­
towa, konkursy, nagrody — nie­
spodzianki i wiele innych atrak­
cji. A więc — do zobaczenia w 
ZOO. Imprezy odbędą się także 
30 bm. oraz 1, 2, 6 i 24 czerwca.

(res)

Inwestycje spółdzielni „Grunwald

Osiedle im. M. Kopernika 
na 15000 mieszkańców

Od stycznia br, w wyniku przeprowadzonej w naszym 
mieście rejonizacji i koncentracji spółdzielczych zasobów 
mieszkaniowych, w eksploatacji spółdzielni „Grunwald” znaj 
dują się wszystkie spółdzielcze budynki zlokalizowane na 
Grunwaldzie. A więc stare, wybudowane wiele lat temu, a 
także stawiane stosunkowo niedawno.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Grunwald” istnieje 16 lat. W 
ciągu tego okresu wybudowa­
ła 4 033 mieszkania. Nakłady 
inwestycyjne na ten cel wy­
niosły prawie 575 min zł. W 
przyszłym roku przystąpi się do 
budowy na Grunwaldzie osied 
la im. M. Kopernika. Będzie 
to największe z dotychczaso­
wych przedsięwzięć inwesty­
cyjnych tej spółdzielni. Nakla 
dy na budowę mają wynieść 
1 225 min zł., zatem ponad 
dwukrotnie więcej, niż wyda­
no w ciągu 16-letniej działał 
ności.

Osiedle im. M. Kopernika 
dla około 15 000 osób, budo­
wane będzie metodą uprzemy 
słowioną, z wielkich płyt, do­
starczanych z fabryki domów 
w Suchym Lesie. Oprócz bli­
sko 4 900 mieszkań, na ponad 
37 hektarach powitaną także' 
szkoły, przedszkola, żłobki i 
pawilony handlowo-usługowe.
Projekt 
wienie 
wych, 
sca na

przewiduje też posta- 
garaży wielopoziomo- 
zarezerwowane miej- 
parkingi oraz budowę

warsztatów remontowo-kon 
serwracyjnych.

Projektowane osiedla ozdo­
bią tereny zielone. Spółdziel­
nia „Grunwald” poświęca bo- 
wńem wiele uwagi upiększa­
niu swoich osiedli zielenią i 
kwiatami. W ciągu zeszłego ro 
ku wokół domów przybyło po 
nad 35 300 m kw. obszarów’

III lic. Leninowska Nagroda Po-
koju

wiska
14.30 ■

13.45 — TTR — Chemia — 
Elektrolity i niektóre zja- 

w roztworach wodnych;
- TTR — Botanika — 1. 11

Budowa i czynności liścia; 15.05 — 
Matematyka w szkole — Rozsze­
rzenie numeracji do 1000 — część
II; 16.20 — Oferty; 
nik — (kolor); 
Młodych Widzów 
bratkiem; — w

16.30 — Dzien-
16.40 — Dla

— Ekran z

wszystko”
.Robin Ilood”; 17.40

Diariusz muzyczny 
mysi który żywi”
TEST

progr.

teleturniej
18.25

. film 
„Wiem 

18.05 — 
„Prze-

(kolor); 19 —
Telewizyjny Słownik

Ekonomiczny; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik — (kolor); 20.20 — Z se-

,A1 Capone i inni' ,Czło-
wiek z blizną” — fabularny film
ameryk.; 22 Wiadom. sport.
22.20 — Z cyklu „Czym żyje świat” 
program pt. „W Paryżu i w Bonn” 
— (kolor); 23 — Dziennik — (ko­
lor); 23.15 — Informacje, Towary, 
Propozycje.

PROGRAM II: 17.40 — Portrety 
30-lecia „TYCHY” program public.; 
18.05 „Broda” polski film ani­
mowany — (kolor); 18.15 — Nowi­
ny muzycznej oficyny; 18.45 — Ję­
zyk rosyjski lekcja 31; 19.20 — Do­
branoc i Dzierynik — (kolor); 20.20 
— Kalejdoskop sportowy; 20.35 — 
Mała rewia f— program rozrywko­
wy TV NRD — (kolor); 21.10 — 
24 godziny — (kolor); 21.20 Ludzie 
z pasją; 21.55 — „I oża” — program 
aktualności teatralnych — (kolor).

zielonych. W tym roku prze-
widziano 
dalszych

Dzisiaj

zagospodarowanie 
terenów.
ną zebraniu przed-

stawicieli członków tej spół­
dzielni omawiana, .będzie m. 
in. jej działalność w 1973 r. o- 
raz tegoroczne zadania, (a)

Z okazji Dnia Strażaka

• W uznaniu zasług
• Otwarcie klubu

Wczoraj przed południem od 
było się w Urzędzie Miasta 
Poznania spotkanie aktywu po 
żarniczego z władzami mia­
sta, które reprezentował wice 
prezydent Zbigniew Kmieciak. 
Strażacy zameldowali, iż wr ra 
mach podjętych czynów spo­
łecznych wykonali dotychczas
prace, wartości 
Wyróżniający się

1.104 000 zł.

niach członkowie
w działa- 
jednostek

zawodowych i ochotniczych u- 
dekorowani zostali Honorowy­
mi Odznakami Miasta Pozna­
nia.

Także wczoraj, w obecno­
ści władz dzielnicy staromiej­
skiej oraz przedstawicieli kie 
rownictwa Poznańskiej Ko­
mendy Straży Pożarnych — o 
twarto na Winogradach Klub 
Strażaka. Dysponująca nowo­
czesnym wnętrzem, dogodnie 
usytuowana placówka (w pa­
wilonie 104) — jest jedyną te 
go typu w’ Poznaniu. Jednym 
z głównych założeń programo 
wych klubu jest popularyza­
cja wśród mieszkańców osied 
la problemów ochrony prze­
ciwpożarowej. Ale — oczywi­
ście — nie tylko. Tutaj sku­
piać się także będzie znaczna 
część działalności kulturalno- 
oświatowej.

Ambitnym zamierzeniem kie 
rownictwa placówki jest pozy 
skanie jak największej liczby 
sympatyków spośród młodzie­
ży. W planach, realizowanych 
w ścisłej współpracy z Poznań 
ską Spółdzielnią Mieszkanio­
wą, przewidziano m. in. zorga 
nizowanie kółek radio-tech- 
nicznych i młodzieżowych dru 
żyn pożarniczych. Nie jest to 
— rzecz jasna — ostatnie sło­
wo w tej mierze. W najbliż­
szej bowiem perspektywie my 
śli się o rozszerzeniu i uatrak 
cyjnieniu form klubowej pra­
cy.

Otwarcia Klubu Strażaka 
dokonał naczelnik Urzędu 
Dzielnicowego Poznań Stare- 
Miasto, Mieczysław Tarzyń- 
ski. (res)

Tegoroczny Tydzień upływa 
pod hasłem: „Myśl i przewi­
duj — nie jesteś sam na jezd 
ni”. To hasło odnosi się prze­
de wszystkim do pieszych, 
gdyż jak wynika ze statystyk 
właśnie oni są sprawcami bar 
dzo dużej liczby wypadków 
drogowych, które często koń­
czą się tragicznie. Dlatego też 
zarówno w Poznaniu jak i w 
innych miastach naszego wo­
jewództwa organizowane są ak 
cje, w ramach których funk­
cjonariusze MO oraz społeczni 
inspektorzy ruchu drogowego 
zwracają szczególną uwagę na 
osoby nieprawidłowo porusza, 
jące się po ulicach i szosach. 
Najbardziej niesforni karani 
są mandatami, względnie o- 
trzymują skierowania na coty 
godniowe pogadanki, połączo­
ne z wyświetlaniem filmów 
na temat bezpieczeństwa ru­
chu drogowego.

W ramach trwającego obec 
nie Tygodnia Kultury na Jezd 
ni wiele uwagi poświęca się 
dzieciom i młodzieży. Tak jak 
w latach ubiegłych, również w 
tym roku, przeprowadzane są 
liczne pogadanki w szkołach i 
przedszkolach, na których pre 
legenci (najczęściej funkcjo­
nariusze MO oraz działacze 
PZMot) zapoznają najmłod­
szych z elementarnymi zasa­
dami ruchu drogowego. Warto 
tu dodać, że takie pogadanki 
w ramach akcji „Stop — 
dziecko na drodze” organizo­
wane są w ciągu całego roku, 
niemniej w czasie trwania Ty 
godnia następuje ich nasile­
nie. Przeprowadzane są rów­
nież egzaminy na kartę rowe 
rową. W Poznaniu odbywają 
się one na Winogradach w 
ogródku ruchu drogowego.

Polski Związek Motorowy 
organizuje ponadto liczne spot 
kania środowiskowe, przede 
wszystkim z kierowcami, a 
także imprezy sportowe. M. 
in. w Wągroweu odbędzie się 
26 maja pierwsza eliminacja 
motocyklowych turystycznych 
mistrzostw okręgu. PZMot w 
dniach 19—26 maja przepro­
wadza również, przy pomocy 
samochodowych i motocyklo­
wych patroli drogowych, ak­
cję sprawdzania stanu znaków 
drogowych oraz innych urzą­
dzeń zabezpieczających, a tak 
że nawierzchni dróg. Wnioski 
z tych kontroli przekazane zo 
staną właściwym wydziałom 
komunikacji. (s)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: O Godz. 10 w Domu 

Technika: Konferencja i wystawa 
plakatu na temat ochrony środo­
wiska; • Godz. 10 tamże, narada, 
na temat aktualnego stanu cie­
płownictwa miasta Poznanie: 
• Godz. 11 tamże, narada na temę 
rozwoju chemii w Wielkopolscc 
uwzględnieniem ochrony środowi­
ska; • Godz. 12, w Czytelni Ma­
tematycznej UAM (ul. Matej­
ki 48) wykład prof. J. Varleto 
(Belgia), • Godz. 17 w SP nr 23 
przy ul. Kanclerskiej 83 zebra­
nie ZBoWiD — koło nr 6 Grun­
wald • Godz. 19 — Młodzieżowy 
Dom Kultury przy ul. Dzierżyń­
skiego 290 spotkanie z C. Chrusz- 
czewskim * Godz. 20 w klubie 
„Mozaika” przy Starym Rynku 
73/74 premiera sztuki Jerzego Kra 
sickiego „Za czyje winy” • Pań 
stwowy Teatr Lalki i Aktora za­
wiadamia że dzisiejsze przedsta­
wienie o godz. 17 zostaje odwoła 
ne.

Komunikaty
OGRANICZENIA W RUCHU

Zarząd Dróg,. Mostów i Zieleni 
w Poznaniu poda je do wiadomoś­
ci, że w dniu 23 maja 1974 r. od 

godz. 8.00—14.00 zostanie wstrzyma 
ny ruch tramwajowy na ul. Lam­
pego.

Objazd tramwajów: 2 — Fredry. 
Most Teatralny, Roosevelta, Zwie­
rzyniecka. 9 — Roosevelta, Rondo 
Kopernika, Czerwonej Armii.

3829 M
Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni 

w Poznaniu zawiadamia, że w 
związku z prowadzonymi robota­
mi drogowymi w ul. Czerwonej 
Armii — zamyka się ruch koło­
wy w ul.: Lampego, Kantaka. Ra­
tajczaka w dniach od 21. 05. do 
7. 06. br. Ogranicza się również 
ruch w ul. Czerwonej Armii na 
odcinku od ul. Lampego do ul. 
Ratajczaka. Ustala się trasę ob­
jazdową ulicami 27 Grudnia, Fre­
dry, Stalingradzką.*

W związku z prowadzonymi ro­
botami drogowymi, w dniach od 
21. do 25. 05. br. zamknięte zo­
stanie dla ruchu kołowego skrzy­
żowanie ulic Libelta — Stańn- 
eradzka. objazd wyznacz* się TH.: 
Pułaskiego. Nowowiejskiego. *ol- 
na. Ograriieza się również ruch W 
al. Stalingradzkiej.Str. 6 - GŁOS - 23 V 19/4


